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Lwó*v, 18. grudnia.
Ta „w ielka fala lew ico w eg o  du­

cha" której fanitazje 'już z  upadkiem  
M ac Donalda rozfjjły isuj o  tw ardą  
skalę rzeczyw isto śc i, ale która z  
w io sn ą  br. zalała tak szum nie poli­
tykę. m ocarstw  zachodnich, — w nio­
sła  byia m a d z y  innym i zupełną re_ 
w izję  polityki ich w  stosunku do 
N iem iec. P ojaw iła  się b y ła  w ó w ­
cza s teza. że idea dem okratyczna  
po obu stronach Renu zap u ściw szy  
korzenie, przerzuci z ga łęzi sw ych  
pom ost nad ukopaną przez woisię  
przepaścią i zniknie n ajw ażn iejszy  
p ow ód  ciągłego zaniepokojduia w  
Europie. ’1 rzeba, przekładano, d o- 
pom ódz tylko szczerem u  republika- 
n izm ow i do u zyskania  p rzew ag i w  
N iem czech  a porozum ienie przyjdzie 
sarno z siebie.

O ptym izm  op arty  na zupełnem  
zapoznaniu istoty  ducha n iem iec­
k iego nie ustąpił n aw et wówdzias, 
gdy już jasnem  s fa łj  się, iż  majaki 
n ow ego  zw rotu  sp otk ała  n a  innych  
polach zupełne bankructwo... Z u- 
derzającą sk w apliw ością  starano się 
istotn ie u łatw ić N iem com  w ejście na 
drogę rozsądku. S u k cesy  tym  sp o ­
sobem  u zysk an e przez nie budziły  
na zachodzie zadow olenie, jakby to 
b y ły  zarazem  su k cesy  w łasn e  
państw , które, jak w iadom o, jeszcze  
p ozo sta w a ły  w  ostrem  do Niem iec 
przeciw ieństw ie.

A k ied y  gabinet M arxa, czując, 
że  dla d a lszego  tych  su k cesó w  roz­
rostu sta ło  się n ieodżow nem  bra­
kujące poparcie go przez iqł}.y na­
ród. rozpisał w y b o ry , w  Londynie  
i Paryżu  w ierzon o św ięcie  w  po­
m yśln y  ich rezultat. O czekiw ano ja­
ko rzeczy  pew nej, że  z w y b o r ó w  
wylidzie R ajchstag w y ra źn ie  dem o­
k ratyczny, a nacjonalizm  zm u szon y  
będzie, jak zdeptana jaszczurka  
sk ryć  się  do ciem nych sw ych  k r y ­
jów ek.

Jakże srom otny te nadzieje spo- 
t \  ka dziś zaw ód ! W y d łu ż y ły  się 
m iny gerrranoiilskiej d yp !omacjj an­
gielskiej już przed w yboram i, gdy  
raport urzędu sojuszniczej konrtaji 
kontrolnej militarnej odkrycia sw e  
ob w ieśc ił św iatu. S ta ło  się bow iem  
jaisnetn, że n aw et ood rządami „po­
jednaw czego" gabinetu dra M arxa  
cd h aczem  p racow ały  n iem ieckie fa­
bryk* aimuniciii i Przyborów  w ojen ­
nych  i p ostępow ała tajnia organ iza­
cja w ojskow a /  taką energią, jakby  
już jutro w ybuchnąć miała propa­
gow ana Przez nacjonalistów  wojna 
od w etow a.

A potem p rzy sz ły  w y b o ry . W  
pierw szej chwili w yniki ich przyję­
to  w c Erapcii i Am/Ili z rad<> ••'«!! 
rak zaciCTcn eni. dały s it  bowiem

Zwycięstwo Premiera Brabsliiego.
2 z$d otrzynał 3 -miss. p ro w izo riu m  budżet.

(Telefonem od n a s z e j  korespondenta.)

W arszaw a, 18. grudn. (Z). W teo a a jsze  posiedzenie kom isji budżeto­
w ej b y ło  p ośw ięcan e reasumeji u ch w ały  w  sp raw ie sk .ócen ia  czasu, 
na jaki ma b yć ustanow ione prowizorium  b udżetow e na rok p rzy sz ły , 
tj. z trzech m iesięcy na jeden m iesiąc. Na posiedzenie p rzyb y ł pije- 
lnjeij Grabski.

Przed  przystąpieniem  do głosow an ia  zabrał g łos p oseł Jaroszyń­
ski składając ośw iad czen ie, że  w n osząc o skrócenie czasu  p ro w izo rem  
do 1 m iesiąca k ierow ał s ię  w y łą czn ie  w zględam i n ab ity  rzeczow ej i że  
obecnie będzie g ło so w a ł przeciw  reasumeji.

W  głosow an iu  w n iosek  o -eastim cję u zysk ał 12 g ło só w  przeciw  
7 g łosom . W ob ec reasum eji u ch w ały  o podtrzym anie tekstu u staw y  
o udzielenie J-m iesięcznego  prowizorium  prze/, p. Diam anda, p oseł 
R ym ar postaw ił w n o se k  o ustanow ienie prow izorium  na cz a s  2-mie- 
sięczn y  w  form ie ponfaw ki do tekstu  u staw y . W niosek  ten upadł. Na­
stępnie 12 gfozam i za, p rzeciw  3, p rzeszed ł w n iosek  posła Diam anda  
o ustan ow ien ie 3-.m 'esiecznego prowizorium .

W  dalszym  ciągu posiedzenia komisja za ła tw iła  w  drugiem cz y ­
tani" budżet Sejm u i Senatu  na rok (025.

W arszaw a, 17. grudnia. (Teł. G. |  się, czy  pesym izm  len jest
L ). Na posiedzeniu komisji Puażeto- * i t .lo iy . W  piątek ruzpoczni
w ej zabrał g ło s  min. Grabski, który  
zazn aczy ł, że  zw ięk szon e w ydatki 
m uszą być uzależnione od poprzed- 
ińego pokrycia w  zw iększen iu  do­
ch od ów . W  przedłożonym  budżecie  
na rok 1925 niektóre p o /y c ie  docho­
dów  potraktow ano zb yt op tym isty ­
cznie. „W idzę przed sobą w ydatk i, 
i.a k tór  
Z godzę
w ydatk i, które uznane będą za nie­
zbędne. Ogólnie m ów i się, że  z po­
w odu z łego  położenia gosp odarcze­
go nie m ożna p o d w y ższy ć  docho­
dów . R zeczą Izby jest przekonanie

nZasad-
•j się  w

komisji debata nad dochodam i. Zja­
w ię  się  w ó w c z a s  na posiedzeniu i 
p rzedstaw ię dokładne sp raw ozd a­
nie. W  razie potrzeby uczyn ię to 
jutro. S ą  zap itryw ania że  pokryciem  
tych  n ieprzew idzianych  w y d a tk ó w  
m oże b \ć  tylko p ożyczka zag'ar.icz- 
ra. M uszę zazn aczyć , że chociaż są

óre musi się znaleść pokrycie. | w idoki na u zysk anie takiej p ożycz-  
;ę się  jednak tylko na takie , ki, to jednak uzależnien ie ló w n o w a -

g 5 budżetow ej od uzyskania tej p o­
ży czk i utrudnia w idoki ua jej u zy­
skanie

Na t e n  zakończono posiedzenie  
komisji.

dostrzec niejakie przesunięcia w
kierunku dem okratycznym . Gdy atoli 
w y p ły n ę ła  na jaw  k w e s tk  zorgani­
zow ania porządnej w ięk szości dla 
p rzyszłego  n ow ego  rządu, okazało  
się, iż n iepodobna m arzyć o innym  
gabinecie jak o talkira, k tó ry b y  po­
siada! co  najw yżej z lekka zaw oalo-  
w apą, jednakow oż stanow czą  prze­
w a g ę  nacjonalistów . C zem że bo­
w iem . — p yta ł Perttnax („E- 
cho de Pariis“ ji, różnią się w  zakre­
sie -polityki od w etow ej grupy środ­
kow e od praw icy! O to oaprosfu  
sądzą one, że  w ła śc iw y  sposób po­
lega nie na w ystęp ow an iu  gwałfco- 
w nein  i otw artem  przeciwlko trak­
tatow i w ersalskiem u, lecz  na stop- 
niow eni dążeniu  do rewizja. „A w o ­
bec socja listyczn ych  g łosów , niech 
pan nie zapom ina, panie Herriot. że 
R ełcbsfag / r. 1914. który pokrył 
oklaskam i w yd an ie  w ojny, m:a ł 71 
naojonalistów , a 110 socjalistów  n ie­
m ieckich !".

Nastroje paryśjue ]>od w p ływ em  
uaM iowszych w iadom ości z Niemiec 
■ii\:\c:ł krótko ..T unps" w  uwadze, 
ż.c „io pr/e.s.k-uio iw .w k w a  rcs/.ię

złudzeń, które m ożna b y ło  mieć, 
jeszcze  co do w zm ocnienia się prą­
dów  republikańskich w  N iem czech". 
A nietylko nad S ek w an ą  zapamo- 
wiało takie przekona,nie. „W  N iem ­
czech  p rzyb yło  m onarchistów . Nau­
ka jest także, że nadal m usim y b yć  
czujni" ośw iad cza  lakonicznie „D ai­
ly  Mail" bliskie utrzym ujące sto su n ­
ki z dzisieiiszem Foreign Office.

P iękna b y ła  złuda, lecz trw ała  
krótko. P rzykucie N iem iec d o  ryd ­

wanu polityki pokojowej], okazuje 
się nadal zadaniem  tak sam o n io  
m ożliw em  do rozw iązania, jak kw a  
dnatura koła. Nacisk s iły , ani na­
cisk  ży cz liw o śc i nie osiągn ął celu. 
N iem cy nie chcą w ejść  na drogę 
polityki szczerze pokojowej. N iepe­
w n ość i n ieazczerość będą i nadal 
stan ow iły  istotę ich poczynań w
stosunkach m .ędzyinarodow ych. —
W p ły w y  praw icy, p rzeciw n e
w szelk iej m yśli zgod y  i rozbrojenia 
duchow ego, nic nić u traciły  ze sw ej  
s iły . N ajprostsza w iec  ostrożność na 
kaziuje m ocarstw om  zachodu zabez  
pieczenie się wrobec R z e sz y  rękoj­
miami napraw dę w ażkiem i. N ależy  
bow iem  liczy ć  sic jako z rzeczą pe­
w ną z tern, że  N iem cy nie spełnią  
Zobowiązań sw ych  inaczej, jak w  
m iarę zm uszenia  ich do tego. P d  
złych  zam iarów  roi się na całej 
przestrzen i od Renu po Odrę. Roiz- 
bić się. one m ogą tylko o en tent r 
cordiafe angielsko-franieuską, w i n o  
cni on ą układami z B elgią, m ałą en* 
te iitą  i P olskę. Takie przekop a w ć  
w y ra ża  zarów n o Augustę Gauvain  
■w „Debatach", jak Jacnues B ainvllle  
w*- „L‘Action Franęaise".

A w ię c  p rzy sz ło  otrzeźw ien ie  
na całej linji, a przytem  p rzyszło  
zrozum ienie. ja!k w ażn a rola w  no- 
wy,-m układzie rzeczy  przypada  
P o lsce . L iczy  się ua nią- Szkoda  
tylko, że  rów nocześn ie tak m ało  
dba się o jej n ajżyw otn iejsze inte­
resy , a obrona jaj praw  słu sznych  
m ało  znajduje poparcia n aw et u 
przyjaciół. Czego- najlepszym  d o w o ­
dem  choćby za ła tw ien ie  sp raw y  
gdańskiej na ostatniem  posiedzeniu  
R ady Ligi N arodów , — za ła tw ien ie  
tego  rodzaju, że m im ow oli ciśnie się 
na usta gorzkie zapytanie: G dzież
w ła śc iw ie  nasi p rzyjaciele?

A le g d y  trzeba m yśleć  o obronie 
przed  Niem cam i, w te d y  na zacho­
dzie z  ucziucicm ulgi, przypom inają  
sobie, że  tam przecież u w schodnich  
granic R zeszy  le ży  Polska. 1 w c ią ­
gają te P olsk ę w  sw e  rachuby i w ie ­
dzą, że  to jest c z y n n i ,  na którym  
się  nie zaw iodą.,.

Ukraina s o w i t a  p o C ę ł a w a lk ę  o niszaleźncść^
Sensacyjny zwrot w po!i?ycs komun. u?';r -  
Aresztowanie niemal całego „Ceka“ ukrafóf*.

„O TW ARTA W OJNA" KOM UNISTÓW  UKRAIŃSKICH Z M O SKIEW ­
SKIMI. LISTA ICH PRZEW INIEŃ I „ZBRODNI", -  ARESZTO W A­
NIE PR ZY W Ó D C Ó W . —  ZAPOW IEDŹ K R W AW EGO TERRORU. -

(Telefonem at w łasny  „G azety Lw ow skiej").

P ogran icze sow ., 18. grudnia.
Przed kilku dniami donieśliśm y  

w ,.(■ rz. Lw ow skiej" o groźnym  
rozłam ie w łonie u t .y.iiMiiej partii 
k o u n in i-tic /iie i. i' li r . o  o-

twartej „wojnie" w  im ię hasła; 
„całkow ita n ieza leżn ość ' Ukihiiny 
sow . O becnie sensacyjna w iado­
m ość nasza znalazła p.itw Dr lżenie 
w (/głoszonym  w  Charków..- w .iedo-



   ■■■"— ■— —  *  ------------
'w y n  kom unikacie prezesa ukraiń­
s k ie j  czerez w y  czajki („Gcpcu ) iow . 
.Bahckiegi (z pochodzenia Polaka, 
ła znanego ze sw ej „ g o r liw o śc i1 w  
w yk ryw an iu  „szpiegow skich  orga­

n iz a c ji polskich11). Co w ięcej, oka­
z u je  się —  w ed le danych oficjal­
nych, że  „ruch kontrrew olucyjny"  
(an tysow ieck i) w śród  Kom unistó w 

'ukraińskich o ty le się w zm ocnit, iż 
„nieustannie czuw ająca11 czerezw y -  
czajka zm uszona b y ła  w  celu  spa­
raliżow ania grożącego  n iebezpie­
czeń stw a  uciec się. cio n ad zw ycza j­
nie ostrych  represji, do aresztow a­
nia niem al w szy stk ich  cz łon k ów  
C entralnego Kom itetu Ukraińskipj 
partii kom unistycznej, innemi s ło ­
w y :  niem al c a ły  sk ład  d otychcza­
so w eg o  rządu Ukrainy sow ieck iej 
znalazł się  pad kluczem  „kaeapów “ 
w  piw nicach czerezw ycza ik i. Jak 
dow iadujem y się  z og łoszon ego  w  
charkow skim  „Kom uniście'1 sz c z e ­
g ó ło w eg o  w yk azu  „ukraińskich  
zbrodni i zbrodniarzy", uw ieziono  
m iędzy innymi: Taktycznego p rzy­
w ód cę  ukraińskich kom unistów  i g e ­
neralnego sekretarza centralnego  

:kom itetu charkow skiego Doogomi- 
reckiego za to, że „groził u tw orze­
niem czw artej m iędzynarodów ki, 
uwolnionej z pod iarzma m osk iew ­
skiego", członka centrain. komitetu  
Awdiejeniuka za to, żc  o św iad czy ł, 
iż „carow i M ikołajow i sw eg o  czasu  
budow ano pomniki, które lud zn isz­
czy ł, zn iszczy  on rów nież pomniki 
po Leninie", w yb itn ego  kom unistę  

^Bieleckiego „za żądanie w oir.cści 
prasy", członka „Ce !fcP' M ałochatę  
pod zarzutem  żądania w ydalenia  
„kacapów" z obszaru u k r lińskiego, 
czło.ńi»i „C e-k a“ D idicza za ..ostie  

.a gw a łto w n e napaści na „Komin- 
ite m " , i/„ w ła d z ę  sow ieck ą" , członka  

„W cika" (Komitetu w y k o n a w czeg o )  
Oiejnika za to, że „jest svnem  za ­
m ożnego chłopa („Kułaka"), a sam  
studjow ał w  burżuazyjnym  instytu­
cie górniczym " (? !.) , cz łonka „Ge- 

•ka“ Pricliodkę za „złośliw y k rytyk ę  
zarządzeń rządu sow ieck.", członka  
„C e-ka“ P ogrebnego pod zarzutem  
..projrądzenia zaciętej kamuaaji 
orzeciw ko rosyjskim  komunistom "  
itd itd. Z ubolew aniem  <=twieidza  
Balicki, że .,n ieodpow iedzialna pra­
ca w j b itnych cz łon k ów  centralnego

2
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{Jusze w odlocie.
<AVATAR).

(Cła? dalszy.)
III.

N iew ielu  b y ło  z pośród „liabi- 
tues" Elizejskich Pół, k tórzyb y  po­
nad zg ie łk liw y , lecz zato  elegancki 
tłum głów n ej alei przenosili c iszę  
l chłód jednej z dróg ubocznych. /. 
tych jednak, którzy tę lepszą  czą st­
kę ob raw szy , w esz li w  w ysad zan ą  
starem i drzew am i i z  całym  sz er e ­
giem  ogrod ów  sąsiadującą alc.iaf, 
w iodącą od am basady P orty  O tto- 

m ańskiej do‘Elysee-Bom bcfli, ■ nie 
nie b y ło  nikogo, ktoby się nie za- 
trzym m ł rrzed  p oetyczn ie czarow - 
nem  ustroniem  i nie zau w aży ł z u- 
Czu.deiri pc|d,ziwu, nie-spzbawionem  
lekkiej p rzym ieszk i zazdrości, że  
jeśli gdzie, to tam chyba b ogactw o  
szczęśc iu  u życza  gościmy.

Nie b>ło, ktoby u krat parko­
w ych  nie zw oln ił kroku, b y  objąć  
spojrzeń em -w zieleń  otuloną z b y t-

„GAZETA LWOWSKA11

„U s ta w a  o władzac
W^jaĄn’en!e Min*

W arszawa, 17. grudnia. (T c'. G. Ł.). 
Nd dzisiejszem  posiedzeniu s e jm a w .jk o -  
misji fnajsk. po za la t Aóei.iu szeri gu 
sp raw , p rzystąp iono  do ro zp raw y  nad 
u staw ą o organizacji na jw yższych  w ładz 
w ojskow ych. Min. Sikorski w yjaśnia, żc 
w praw dzie  ust iw a  z o s tiia  za ty ta łow a- 
na ,o  na jw yższych  w iedzach w ojsko­
w ych", jednak obecnie rząd  w niósł do 
niej p o traw k i, nadające jej ty tu ł „usta­
w y o w ładzach obrony p a s tw a " .

Czy ta  u staw a je s t po trzenna i pil­
na, na to pytanie <nowca oJpowiada: 
tak. W szystkie państwa po w ijuie re­
organizują sw ój system  obrony, leńf- 
bardziej uczynić to musi Polsna, któiej 
położenie strategiczne jest wyjątkowe. 
Zasada jednego dow ódcy, działania w o­
jennego oraz komrdyn leja w ysiłków  
państw a mitsj być bezw zględnie p rze­
strzegana . P ro jek t u staw y w nowej fer- 
rrie nie przes idza, jaki bedzie w czasie  
wojny stosunek iiacv.jI.ieao wodza do 
władz w ykonaw czych i pff|c s taw ia  
sp raw ę koordynacji w ysiłków  rządu i 
w ładz o tw artą . Zag.iJni ;ni.t obrony na­
rodow ej w y m ag iia  uów a' iż koo rdyna­
cji w  rządzie już y  czasie nor.oju. D la­
tego musi być w yłoniona rada obsrany 
narodowej, której codzi.um ym r.rganenł 
p racy  bedzie sekreta.-] at rady obrony 
narodowej.

Drugim m otyw em  pilności tej u sta ­
w y jest k c lieczn o ść  zadecydow an ia o 
organizacji najw yższych  władz w ojsko­
w ych. R zad świał-Minc ujał w ustaw ie 
dość szeroko p raw o  m ianow ania cfice- 
tów  p izez  P rezy d en ta , a uszczurlił u- 
praw nienia m inistra w  tej dziedzinie.

Co do ministra spraw wojsk., to 
k( n sty tucja  usta! i p raw i a i m oralną 
rdpow iedzialność jego za działalność 
w szystk ich  organów  w ojtkow ycn  w  
czasie pokoju i w ojny j a za to p tdpo- 
rzaffKowuje te organy  m inistrow i. D la­
tego postanow ienia ustalają, żc naczel­
ną władza jest nil-lijter spraw wojsk., 
że rada wojenna jest jogo organem do­
radczym, oraz żc pojp  >rządkoviiJe s*ę 
mu gen. inspektora wojsk i inspektorów  
tfrorrt oraz inspektorów szkół, szefa  
sztabu gen., -szefa administracji armji i 
szefa korpusu kontrolerów.

kom itetu ukraińskiego d oszła  aż do 
tego, iż na licznych  m eetm gach  
d ziałacze ci m ieli w y sta p y w a ć  prze­
ciw k o  „w ielko*fiocarstw ow ośoi" (?)  
■osyjskiej partji kom unistycznej, 

która —  zdaniem  U kraińców  —  „o- 
: ubiła Ukrainę, u w ażając ją jako 

podw ładną kolonię". Agitacją ta — 
-.oznacza w  d alszym  ciągu komuni-

jkowną białą w illę w  p a łacow ym  
stylu  i oddalając się, nie w estch n ą ł 
z uczuciem , że jednak —  słodiko to 
jest w ybrańcem  b y ć  fortuniy, kitóra 
sen żyua^  w  tak przecudowtną u- 
r /ec zy w istn ia  realizację.

F osa w  iodizaju -wilczego dołu 
dzieliła od całej dom eny pałacyku  
' grody, p rzyleg łe do w y ż  w sp om ­
nianej alei, park p a ła co w y  przecho­
dził tuż przy  fosie w  w y so k i na- 

\ p, p od trzym yw an y  ścianą uło­
żoną z ogrom nych kam iennych z ło ­
m ów, w  oryginalnej sw ej nłetorcini- 
ności. jakby um yślnie dobranych, 
śc ia n a  ta d źw igała  się w  górę z o- 
bu stron  szkarpu, iniczem scen iczne  
,kulisy, ujmując głąb, tchnącą so ­
czy stą  św ie żo śc ią  zieleni Otoczą 
w ybu jałych , poszarpanych i nieró­
w n ych , lecz  m ałowniozjych sw y ch  
obram ień. Z aa łom ów  i w g łęb ień  
tej kam iennej śc ian y  w y k w ita ły  
k aktusy kolczaste , purpurowe to- 
jedy, św iętojańskie zioła, lom ika- 
m iehie, zw ieszeń ce , rozchodniki, 
flrletki alpejskie, p ię ły  się  b luszcze  
ii laridzkie dokoła —  w szv .d k o  to 
znachodznłc w rśód  szczelin  Iktaimie- 
ni irumusu na ty le , b y  czerpać zeń

dnia 19. g rudnia 1924.

lf otircny P t t f
gen. Sikorskiego.

Ale m oralna odp mvii J/ial.n aść przed 
Izbami i n a ra d jm  za działanie wojenne 
Donosi vv czasie w >jny przedew szyst- 
kiem naczelny wódz. Fta leż  u p ra .v iie - 
r ia gea. inspek to ra  wojsk w ypiyw aja 
i z  m oralnej odpaw i jJ u a lm ś c i, jaką 
ponosić będzie na w ypadek miru r w a ­
nia fi(> naczelnym  w o iz-rn . W edług 
konstytucji w ypowiedzieć wojnę i za­
w rzeć pokój może prezydent tylko za 
uprzednią zgoda S sj >li.

P ro jek t p rzew iduje  gen. inspektora 
w ojsk, k tó ry  je s t przewidziany na w y­
padek wojny ra naczelnego wodza. Jest 
on stałym  członkiem  RON. z  prawem  
decydującego głosu, tj. stoi na równi 
z ministrem, z tą różnicą, że oni są 
zmienili. J e s t też ustaw ow o sta łym  za­
stępca m inistra na radzie w ojennej. Gen. 
inspektor nje sp raw uje  podczas pokoju 
naczelnego dow ództwa, gdyż to w y­
klucza konstytucja.

Dalej u staw a przyznaje  gen. inspek­
torowi prawo kwalifikowania w yższych  
dowództw w czasie pokoju, kierow ni­
ctw o ich szkolenia, prawo kierowania 
manewrami wojennymi, a w ięc kom­
petencję gen. inspektorów ' urm ą iran- 
cusMPfłi. Cldy nad to  zw ażym y na ol­
brzym i zakres inspekcji całe j sity zbroi 
nej i prxlporzadkow ania inspektorów  
armji, w ów czas ^zrozumiemy ogrom  je­
go zadań

N a-tępn ic  zabraf gros sp raw ozdaw ­
ca dr. S tefan D ąbrow ski, k tó ry  zazna­
czył: U staw odaw stw o  w ojskow e winno 
się rozw ijać według następujących e t a - '  
pów ; Organizacja narodu v czasie 
wojny, organizacja ogólna wojsk ka­
dry 1 etapy, powszechny oh ow iązet 
s!u rby wojskowej. R zeczą komisji jest 
zw iększenie obronności państw a P rzed  
łożona ustawa „ urgat-izajj narodu w 
czasie wojny jest niezależna od spraw y*  
rozbrojenia. .Żaden naród  nie może 
przew idzieć w ypadków , jakie organiza­
cje przeciw  agresji okażą się dosta te ­
czne. Zgłaszani wdęc rezolucje o witis- 
s ienie 'takiej ustaw y, rezolucje do ca­
łego rządu, gdyż nie mpże tego, zaiat- 
włc jedj ńle min. spraw wojsk.

Na tern zakańczano  posiedzenie ko­
misji.

kat u rzęd ow y  — cieszy  się  w iel-  
kiem  pow odzeniem  „w  kotach dreb- 
no-m ieszczańskieh , oraz w śród  grup 
białogw ardyjskteh  na wsi". M am y  
lu w ię c  nader charakterystyczne  
przyznanie rządu sow h  ckiego, że  
nurtujące na Ukrainie silne prądy  
sep aratystyczn e znajdują poparcie 
catego  m ieszczań stw a  (tj. ludności

soki p ożyw n e, zak orzen ić się na 
sta łe  i rozrastając bujnie, rfozp' mić 
bogactw o barw  sw o ich  n a  tle po- 
tężnem  c io sow ego  muru, t lo iy w  
bajeczny dla m alarza.

Mur ob w od ow y , zew szą d  oka­
lający to rajskie ustronie, zanikał 
cały' pod festomami pnajoej roślin­
ności: arystolochji, kampanul, kw in- 
tów  boże M ęki, kaprifolum, cliiń- 
ukich glicyn, pow oi, grecktcli peri- 
plochii, (których p ęd y , w ą sy  i ło d y ­
gi o w ija ły  się zew sząd  o ga łęzie  
dzikiitgo w in a: —  dzięki tej bujnie, 
a śwułjiodnie rozw ijającej się ro­
ślinności ogród teały roblif w iraże- 
nie raczej b arw nego fragm entu re­
jonu leśne?o>, na którym  ręka ku1- 
tury sp oczęła  n iż1 i d o ść  ogra­
niczonej! przestrzen i ogrodź, izaim- 
kniętego w  środow isku ruchliw em , 
uderzaiąccm  tętnem  gorączkoiwem .

Nieco w stecz  odsunięte od linji 
z ło m ó w  k am ienn ych , w idniały gru­
p y  siln ie rozrosłych  'krzew ów  i 
d rzew  ozdobnych: bujne ich uli-
stnien ie d a w a ło  oku m alow n iczy  
pokaz b ogactw a  i różnorodności to­
nów  i form: w ięc  kopulaste d rzew ­
ka japońskie i kanadyjsk ie tuje, a-

m iejskiej) oraz w iośe iań stw a , a w ięc  
decydujących  w arstw  ludności.

Nic dzb&nęg), że og łoszon e w y ­
jaśnienia rządu sow iecK iego ,.o cha­
rakterze i w inow ajcach  kom un;sty­
cznej irrydenty ukraińskiej" as zbu­
d ziły  ogólną sensację i olbrzym ie  
zain teresow anie w  całej prasie i 
sp o łeczeń stw ie  sow ieck ien i. P rasa  . 
podkicśla , że tjdko dzięki „czujno­
ści" czerezw  yczajki zdołano zapo- 
biedz w ielkiem u zam achow i stanu, 
oraz uratow ać w ielk om ocarstw ow ą  
ca ło ść  S o w ie tó w  od grożącego  nie­
b ezp ieczeń stw a , tem bardziej, że  
działo się  to w  ch w ili, gdy szeregi 
w iern ych  zm uszone są w a lcz y ć  z 
niem niej groźna kontrrew olucją  
w  w łasn ym  obozie — z Trockim  
i jego licznym i zw olennikam i.

Celrm  uspokojenia „oburzon ej1 
opinji publicznej, og ło siła  c z c ie z w y -  
czajka, że  nie cofa się  przed najda­
lej idąc5'mi środkam i represyjnym i, 
aby zd ław ić w sze lk ie  przejaw y ru­
chu separatystyczne?-} w śród kom  i- 
n istów  ukraińskich, oraz „n-joLą 
żelazną w y c z y śc i w szy stk ie  ż y w io ­
ły  koiitr-rcw olucyjnc"... Jakie heka- 
tom by n ow ych  ofiar krwuw-ągo ter­
roru zaw iera  ta zap ow ied ź — łatw e  
do zrozum ienia

C harakterystyczne, że aby udo- 
;\'odnić iak sz e r o k i , \vo'l1 ',ść naro- 
ciow ościow a" panuje obecnie na te­
renie U krainy sow ieckiej, rząd ukra­
iński og ło sił za p ośredn ictw em  
„Rosty" dane „o n arod ow ościow ych  
gminach", czy li o rejonach, za m ie­
szkałych  w przew ażającej części 
przez ludność pew nej narodow ości, 
a z tego  pow odu  w ydzielanych  w 
esobne gmir.y z zarządem  (radą 
gminną) n arod ow ościow ym , języ ­
kiem narodow ym  itd- O kazuje się 
w ed le tych  danych, że  na obszarze  
U krainy sow . obecn  e istnieje „na­
rod ow ościow ych  gmin": n iem iec­
kich —  49, bułgarskich (w  p o łu d iio -  
w ej częśc i Ukrainy) —  JO, polskich  
— 26, czesk ich  (na W ołyn iu) - - 5  
żyd ow sk ich  — 5 slhańskich —  1 (? '), 
oraz białoruskich —  1 gmina. P o ­
nadto istnieją 4 w ielk ie okręgi z 
skupioną ludnością niem iecką, w 
których cały  sam orząd rów nież spo­
czy w a  w  rękach ludności niem ie­
ckiej.

m erykańskte p latan y, zielone jesio­
n y  i b iałe w ierzb y , w iazy -ob ro -  
stnice D rowensalskie, którym w y ­
strzela ł ponad s z c z y ty  gotyk  c iem ­
n y ch  m odrzew i. D alei poza grupa­
mi d rzew  sia ła  się aksam itna pla­
ma gazonu angielskiego, strzy żo n e­
go tak starannie, że  ani jedna traw ­
ka nie w y ra sta ła  ponad drugą. Ga­
zon  ten, ż y w c em  chyba z Króle­
stw a Trojga W ysD p rzeniesiony, 
zdjęło z przed której £ e  staroży t­
nych siedzib  feudalnych: tam  — bo  
jedynie oglądać m ożna o w e  szm a­
ragdow e cuda, m iękkie a połyskk li-  
w e , n iczem  p łaszcz króic)vski. —  
A rrasy naturalne, w  których z roz­
koszą tonie oko, lecz trwotżnie do­
tyka sro/pa: ż y w e  kobierce —  utka­
ne, by w  słoń ca  potokach igrała po 
nich sw ojska gazela  z maTichncm  
ksinżecem  „baby", przybraniem w 
szadki k oron kow e, lub n ocą. w  bla­
nkach k siężyca  skąpana, jak ciefl 
m knęła nimi jakaś Tytania W e s ł-  
Bnd‘u ręka w  rękę z n ow o ży tn y m  
O beronem  figurującym  na liściA  
parów  lub baropetów  p otężn ego  
państw a....

(C. d. n.)
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Z SENATU.
W arszaw a, 17. grudnia. (Tel. G. 

L.). P osiedzen ie Senatu. D w ie usta­
w y  o ratyfikacji konw encji poczto- 
w o-telegraficznej oraz kolejow ej z 
S cw jetam i przyjęto  b ez zmian.

P rzystąpiono Jo obrad nad do­
d atk ow ym  kredytem  aa rok bież.

S p raw ozdaw ca gen. budżetu sen. 
B u zek  przedstaw i! ogólny plan na­
szej gospodarki p ań stw ow ej stw ier­
dzając. że  co się  ty czy  dochodów , 
to z przyjem nością n a leży  stw ier­
dzić, ż e  rozw ijają się  one lepiej, niż 
m ożna b y ło  p rzew id yw ać . Ogólna  
sum a dochodu w  r. 19M będzie o ja- 
kie 2 m iljony zł. w ięk sza , niż ją pre 
Iim inowano w  lipcu. W ydatk i w y k a  
i ą  o 40 milj. mniej, n'.ż przew iduje  
u staw a lip cow a, u aogół w ięc sy tu a­
cja finansow a przedstaw ia się  ko­
rzystn ie.

Co innego z sytuacją gospodar­
czą. Sen  B uzek konkluduje, że m u­
sim y m yśleć  o zm ianie naszych, sto ­
sunków  k red ytow ych  i uposażeniu  
n aszych  w arsta tów  w  n ow oczesn e  
urządzenia, gd yż pod tym  w z g lę ­
dem jesteśm y w gorszeni położeniu  
od n aszych  przyjaciół zachodnich i 
to utrudnia nam znacznie konkuren­
cję. R ów n ow agę m oże nam za p ew ­
nić odpow iedni eksport p łodów  rol­
niczych. K onieczne jest stosow an ie  
takiej polityki, która m oże uczyn ić  
rolnictw o bardziej in teozyw n em .

Sen. W urzel w  imieniu Kola żyd . 
z ło ży ! ośw iad czen ie, że  klub jego  
będzie g ło so w a ł przeciw  budżetow i.

Sen. W oźnieki przem aw ia! za po­
praw ką o przyw rócen ie w  budżecie 
min. o św ia ty  100 zł., skreślonych  
przez Sejm , ośw iad czając, że z 
chw ilą, gdy m ii. M ik laszew sk i ustą­
pił staw ia  ten wuioscK, aby nav et 
tak drobnej su iny nie skreślać z bu­
dżetu o św ia ty . W głosow an iu  p rzy­
jęto p o w y ższy  w niosek  oraz rrfe- 
la t, aby w p row ad zić zm iany w  art. 
]., 2. i 3. u staw y skarbow ej.

Na tern posiedzenie zam krięto.

Ostrzeżenie.
D oszło  do naszej w iadom ości, że 

jednostki zlej w oli —  w rogo nam 
u sposobione — rozsiew ają  pogłoski, 
iż firma n asza bądź to zastan ow iła  
w y p ła ty , bądź też, że zap rotesto­
w ano jej w ek sle .

Z w racam y u w agę, że w szy stk ie  
te p ogłosk i są z gruntu fa łszy w e , 
b ezp od staw n e i k łam liw e, co zresz­
tą już stw ierdzonem  zosta ło  ośw iad ­
czeniem  z łożoacm  w  pism ach co ­
dziennych przez p. M aurycego Lip- 
skiera (którego nasz zastęp ca  pra-v- 
ny adw okat Dr. Emil Hubner, po­
ciągnął do odpow iedzialności kar­
n o-sąd ow ej).

S tw ierd zam y niniejszem , iż płat­
ności n aszych  nigdy nie zastan ow i­
liśm y, w ek sli z podpisem  naszym  
nie b y ło  i niem a w  ogólności w  o- 
biegu i to ani w  kraju, ani zagra­
nicą.

O strzegam y zatem  przed dal- 
szem  rozsiew aniem  pod adresem  
naszej firm y o szczerczy ch  kalumnji, 
zm ierzających  ty lko do naruszenia  
n aszego  dobrego im ienia i naszej 
czci kupieckiej i z leciliśm y naszem u  
r-astępcy prawnem u, b ezw zględ ne  
ściganie w  drodze karno-sądow ej 
k ażd ego  faktu, k tóryby d oszed ł do 
naszej w iadom ości w  tej m ierze.

ACKER I BLANK  
M agazyn konfekcji 'damskiej 

L w ó w , pi. M arjacki 1. 8.

ST
Praktyczne Podarki
Na Gwiazdkę
w ogrom nym  w yborze

poleca
Magazyn N o w o ś c i

A la ville de P aris
óabryeL S
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Hiszpania może stracić posiaitości w M a r o k u .
TANGER ZAGROŻONY. O D W R Ó T  W O JSK  HISZPAŃSKICH RO Z­

PO CZĄŁ SIĘ.

W iedeń, 17 grudnia. (Tel. G. L.). 
„Abendblatt“ donosi, ż e  w ed łu g  in­
formacji z Gibrahairu, T anger jest  
zagrożon y. Wodska hiszpańskie roz 
p o czę ły  odw rót.

L ondyn, 17 grudnia. (Tel. G. L.) 
A m basada hiszpańska w  L ondynie, 
w y d a ła  n astępujący kom unikat: 
W ypadki w  Marojkku są  w ynikiem  
w ielkiej propagandy, która zaczę ła

j ię w  E gipcie i rozszerzy ła  do Tuni­
su. Hiszpania m oże obecnie stracić  
sw oje p osiadłości w  M arokku. Inte­
resy  Anglji są rów n ież bezpośrednio  
zagrożon e z potwodu b liskości Gi- 
braltaru i T angeru. W  P aryżu  za ­
w a rto  już p row izoryczn ą  um ow ę  
d otyczącą  w ypadkow i w  najbliższej 
p rzysz ło śc i.

NAPAD BANDY DYW ERSYJNEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszaw a, 18. gruda. (Z). W czo - |  
raj do W a rsza w y  nadeszła  alarmu- , 
jąca w iad om ość, że banda złożon a  
z 30 lu d /i uzbrojona w karabiny  
ręczne i m aszyn ow e dokonała na- 
padu na m ajątek Zagoree pow  
krzem ienieckiego, w ła śc . p osła  Sej­
mu Jełow iek iego , który to m ajątek  
p ołożon y jest o 3 km. od granicy. 
Banda uprow adziła  20 koni, w ozy  
i uprząż. P ościg  uie dał żadnych  
w yn ik ów .

LIKIERY:
A B R IC O T IN E

B A N A N  ,
C H E R R Y

CUR ACAO trip l se c  
G R I O T T i :  

M E N T H E  G lac ia le  
O R A N G E  se c  se c  

R O S E  
S O U Y E R A I N

B. Nlin. M a r s k i  nie będzie
oddany T iy b n n a lo w i  Stanu.

KLUB „PIASTA" W STRZYM AŁ SIE OD GLOSO W ANIA. —  P . KU­
CHARSKIEMU CZYNIONE SA ZARZUTY NATURY CZYSTO MATĘ- 
RJALNEJ. -  ZA W NIOSKIEM G LO SO W AŁO  175 PO SŁ Ó W , PRZE­

CIW 137.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 18. grudn. (Z). W cz o ­
raj w  Sejm ie podczas posiedzenia, 
które rozpoczęło  się o godz. !0  la -  
no om aw iano dalej w śród  w ielk iego  
zainteresow ania spraw ę żyrard ow ­
ską. N a leży  podkreślić, że  klub P ia­
sta nie w ystęp uje za Kucharskim, 
ale p oseł Brodacki z ło ż y ł o św iad ­
czenie, ż e  klub w strzym a się  od 
g łosow an ia . W śród m ó w có w  sen sa-

m ię piekielną w rza w ę . L ew ica  u- 
iiiem ożliw iała prow adzenie obrad. 
P o sło w i M arkowi udało się  zapano­
w a ć  nad burzą. O św iad czył on, że  
P. Bartel p o ło ży ł w ielk ie zasługi 
podczas w ojny i że riikt w  Sejm ie 
niezdolny b ył go obrazić.

W arszaw a, 17. grudnia. (Tel. G. 
L ) P osiedzen ie Sejmu. Izba p rzy ­
stąpiła do dalszej rozpraw y r.ad

cyjne sz cz eg ó ły  afery przytaczał , w nioskiem  o p ostaw ien ie  w  stan  
p oseł Marek. W  czasie p rzem ow ie- j oskarżenia byłego ministra Kuchar-
nia posła  K ozłow sk iego  (ZLN.) pa- sk iego.
Ty pod adresem  b. ministra kolei j P o se ł Bałlin (niezależna partia 

Bartla jakieś n iezrozum iałe dla ga- * ciiłop.) dow odzi, że winien tu jest 
lerji s łow a , które w y w o ła ły  w  8; ej- i nie sam  Kucharski, iecz jego kole­

kty ministerjaini i d latego należało­
by osk arżyć p rzed ew \zysik iem  by- 

:'go prem iera W itosa i posła  Kor­
fantego. Stronnictw o m ów cy g lo so ­
w a ć  będzie za w nioskiem , gdyż  
w ykazuje on ludowi zgnił'/,rtę ustro­
ju kapitalistycznego.

P o se ł Brodacki (PSL.) ośw iad ­
cza, że klub jego żąd ał w  kom isji u- 
zupełnienia dowodów', a m ianow icie  
zbadania, c z y  zaliczki ze skarbu 

istw a  n a leży  u w ażać za p o ży cz­
ka czy  za w kłady. P on iew aż kom i­
sja w n iosek  ten odrzuciła, stronni­
ctw o  m ó w c y  w strzym a się od g ło ­
sow ania.

P o se ł M arek ośw iad cza , że  w  
spraw ie tej nie ma m ow y o jakich- 

Iwiek p olitycznych  w yk rocz;-  
G reli. P o s ło w i Kucharskiemu czy­
nione są zarzuty cz y sto  materialnej 
natury, które jedynie sąd ma roz­
strzygnąć. Sam  list K ucharskiego  
do P. K. O. w ystarcza , aby zasta ­
now ić sie nad tern. czy  ocenc jego  
ric  przekazać trybunałow i stanu. 
B y ły  m inister Kucharski w yraźn ie  
zaw iadom ił, że  chce iść  zakładom  
żyrardow skim  na rękę, a ponieważ 

* w ó w cza s  k red yty  w  markach da' 
w ała  tvlko P. K. O., w ięc  do niej o- 
desłał to w a r zy stw o  żyra id ow sk ie , 
a nie do w ła śc iw eg o  Banku pań­
stw a P. K. K. P., która daw ała je­
dynie p ożyczk i w  z ło ty  cii. W  liście  
do P. K. O. p isze b. m inister Ku- 
tharsiki, że m inisterstw o zo b o w ią ­
za ło  się  poprzeć u zysk anie p o ż y c z ­
ki na jak najdogodniejszych w arun­
kach. Jest to w ię c  św iad om e d ew a­
lu ow anie marki polskiej na rzecz  
grupy ob cych  kapitalistów . W  kDń- 
cu żąda m ów ca oddania spraw y  
min, K ucharskiego trybunałow i 
stanu.

P os. P oznański (Z a iczek  c h ło p ­
ski) uw aża, że na tę spraw ę należy  
patrzeć pod kątem  wodzenia w ie l­
kiej odpow iedzialności, jaka c ięży  

posłach . C ałe sp o łeczeń stw o  pa­
trzy, jak się ten Sejm  w yp ow ie w 
tej spraw ie. M ów ca d ow iedział się 
z w iclkiem  zdumieniem  od posła  
D obrzańskiego, że  Z. L. N. chce  
w ziąć na sw e  barki zarzut i oba­
wiając się  w yroku trybunału stanu  
broni w  tej Izbie p osła  K ucharskie­
go. Klub m ów cy  ośw iad cza  się za  
w nioskiem  komisji.

P os. Chruckł (Khib ukraiński! za ­
pow iada, żc klub jego g ło so w a ć  bo­
dzie za  w ydaniem  p osła  Kuchar­
sk iego.

P os. R om ocki (Cli. N.) w yjaśnia, 
że istotnie jako referent podkomisji 
budżetow ej w yraził się, iż p aństw o  
poniosło stratę. Później nabrał m ó­
w ca  przekonania, że chodzi o akcję 
polityczną, która ma uderzyć w  
cz łow iek a  przed jego zasądzeniem .

P o końcow em  przem ów ieniu re­
ferenta p. M orai:z3vvsk;ego st \v ier- 
c!z.it m arszałek  dostateczne <iuo'um 
i zarządził na życzen ie  Izby  

im ienne g łosow an ie . 
G łosow ało  p osłów  3 ki. B ia łych  kar­
tek oddało 32 p ostów , które to g ło-  

• w  m yśl regularnilu obrad nie są  
liczone. Za w nioskiem  g ło so w a ło  
175 p o słó w , p rzeciw  139. W niosek  
nie u zysk a ł zatem  kw alifikow anej 
w ięk szości i zosta ł odrzucony.

Na tem obrad"' zakończono do 
następnego posiedzenia, które odbę­
dzie się  jutro.

POLSKIE LISTY ZASTAWNE W BER- 
LINIE.

(Telefonem o;! naszego korespm ide ata.)
W arszaw a. 18. grudnia. (Z) Z B erli­

na donoszą, że w osiatnaeh dniach cie­
szyły sie na giełdzie berlińskiej du/em 
w zięe'ci’1 Lsty zastawne, co spo­
w odow ały  wieści n zaim erzoucm  przez 
Rząd polski w artościow aniu  tych ljstów.
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H  1 1  P  1 11  1 " słynnej fabryki poleca w y łą c z n y  'k>ad

D U u in i  F. L POPPER Gabryel Starh
męskie a damskie Lwów, pl. Marja^ki 11

Rewolucja w Albanii.
NA CZELE PO W STA N IA  STOI B . PREM IER ACHMED BEJ ZO GU. 
—  SKUTARI ZAJĘTE PRZEZ PO W STA Ń C Ó W . —  W O JSK A  RZĄ­

D O W E  CO FAJA S IĘ  W  KIERUNKU TIRANY.

Z RADY M i N l S i ' ÓW'.
W arszaw a, 18 grudn a (T el. 

G. L.). Rada M p istrów  na p o s ie ­
d zen iu  dnia 17 b . m. p o w iię ł  
n a stęp u ją ce  u c h w a ły :  P rojekt usi. 
o  o b o w ą .-k a c h  i prav.ach  kapci 
m is  rzów  w o jsk o w y ch . Projekt us . 
o  m on op olu  za p a łcza n y m  i op  - 
d atk ow ai.ie  zap a  ni zek . Projel t 
r o z p o r z ą d z e n ia  P rezyd en ta  Rzec... - 
p o sp o l tej o rew i. ji u praw  i ń 
(k o n cesji)  na sp rzed a ż  przedm i - 
tów  ob ję .ych  m n op olem  skarb  - 
w ym . R o zp o rz ą d z en ie  w  spraw ie  
zr a c z k ó w  sta tystyczn ych . P r o e O  
u staw y  d la ratyiika: i ko ce i 
m ięd iy n a ro d o w ej, d o ty czą cej u r - 
czczenia form alności celn ych . Roz- 
o o rz ą d z en ie  P rezytie ta R z e z *  o -  
sp o iite j o u zu pełn ien iu  rozp rzą- 
t z ; n ia  z 17 m arca 19,?4 o pr. e- 
rachow an iu  z e b o w ią z  ń skarbu  
Pańs wa z ty tu łu  p o ży czek  pań 
ństw o w y ch  raz k onw ersji rzeczo ­
nych  p ożyczek . R ozp orządzen ie  
P re zy d en ta  R z :c z y c . o za O cg m ę-  
ciu  przez sk arb  p ań stw a  w  t anku  
g o sp o d a r stw a  k ł o w e g o  p ożyczk i 
w  t umi e  25 milj. zł. w  8 °/0 ob  
grc .a ch

 c ---------
NOWI KAWALEROWIE ..POLSKI 

ODRODZONEJ".
(Tclefomem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 18. grudnia. (Z). K ores- 
poiidyr.j W asz dow iaduje się, że kap i­
tuła iurderu „Pokim a re s tit u ta  ‘ ma za­
m iar udekorow ać na g w iazdkę-now ych
kaw alerów  rekru tu jących  się tym  ra ­
zem z pośród urzędników  państw o­
w ych.

--------O-------
NIE BĘDZIE DW URAZOW EGO  

URZĘDOW ANIA.
(Telefonem od naszego  korespondenta).

W arszaw a, 18. grudnia. (Z). M i­
n isterstw o spraw  w ew n . zap rzecza  
w iad om ości, jakoby min. Ratajski 
m iał zam iar w prow adzić aw urazo- 
w d  urzędow anie.

 o----------
OFICERSKI KODEKS KARNY.

(Teleronem  od naszego korespondentaJi
W arszaw a, 18. grudnia. (Z). Ko­

respondent W asz  dowiaduje się, że 
projekt oficersk iego kodeksu karne- ] 
;o  zosta ł już op racow an y. W  pier­
w szych  dniach styczn ia  i925 będzie 
przedstaw iony P rezyd en tow i do z a ­
twierdzenia.

—  ——o ----------
ZAPOMOGI DLA ZREDUKOW A­

NYCH URZĘDNIKÓW ,
[Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 18. grudnia. (Z). Ko­
respondent W asz dowiaduję się, ’że 
premjer Grabski w ydal rozporzą­
dzenie, aby część  funduszowy bezro­
b ocia przeznaczonego n a , zapom ogi 
dla pracow ników  u m ysłow ych  od­
dano na zasiik i dla zredt.kow anych  
urzędników p ań stw ow ych , którzy  
die znaleźli dotąd zajęcia.

 o ------------- —

DLACZEGO POSŁA ANGIELSKIEGO 
PRZENIESIONO Z RYGI DO REWLA. 

[Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 18. grudniu. (Z). Z R ew ia 

donoszą, >e peset angielski, kitóry mia? 
dotąd s[edzibę w R ydze, zosta ł p rze­
niesiony do Rewia. W  kołach politycz­
nych tw ierdza, że rząd angielski chciał 
w  ten sposób w ykazać sw a sympatię 
dla rządu estońskiego i u łatw ić posło­
w i śledzenie biegu w ypadków .

 — O-------

Białdgród, 17 grudnia. (Teł. G. L.)
RewoJuciia albańska, która roz­

p oczę ła  się, w  piątek ubiegłego ty ­
godnia i zosta ła  sk ierow an a  prze­
c iw  rządow i Fannoli, zdaje się b yć  
dokładnie zorganizow ana. W edle  
d zisiejszych  w iad om ości k ierow ni­
c tw o  ruchu p ow stań czego  objął 
Achm ed Zogu, który w y d a ł prokla­
m ację, w zy w a ją cą  naród1 albański

Y/arszawa, 11 gru d n ia . 
N a p osied zen iu  rady n adzor­

cza kartelu, od b ytem  on egd aj  
oma! nie n a stą p iło  z e rw a n ie  ca łej  
tej z trudem  i w y siłk ie m  tak n ie­
d aw n o u*w -izonej organ izacji p rze­
m ysłu  n a to ^ e g n .  K onflikt, który  
m ógł m ieć fatalne n astęp stw a  
sp o w o d o w a ł p r z e d s ta w ic ie l „L i­
m anów * *, zm ierzający n ajw id o­
czniej, p o d  p ozorem  zerw an ia  o -  
• rad, d o  za p ew n ien ia  sw o je j  fir­
m ie [p ew n ych  u p rzyw ile jow an ych  
k orzyści i u d ogod n ień  w  d z ie d z i­
nie d ostaw y  ropy.

P o s ie d z e n ie  m iało  p rzeb ieg  — 
w  sw o im  rodzaju —  dram atyczn y, 
g d y ż  u czestn icy  zd aw ali so b ie  d o­
k ła d n ie  sp ra w ę z n ieb ezp  eczeń -  
stw a, w k órem  n iesp o d z ie w a n ie  
zn a laz ła  s ię  c a ła  organ izacja . .L i ­
m anow a" , dz ałująć w  Cichem p o ­
rozum ień  u z firm am i „B racia  N o­
bel" i „Standard" zm ierzała  do u zy ­
ska ia  dia sw ej rafinerji ropy ta- 

1 e : niż cena  ryn k ow a.
Je t to zaś k w est a bardzo

W IELKA AFERA SZPIEG O W SK A | 
W  W ILNIE. J

(Telefonem od naszego k o responden ta ) 
W arszaw a, 1S. grudnia. (Z). W 

W ilnie w yk ryto  w ielką aferę szp ie­
g ow sk ą , w  której g łów n ą  rolę ode- 
g ry w a ł kupiec Rubin. Rubin p osił­
k ow ał się p rz y  sw y ch  koresponden­
cjach z Sow ietam i żołnierzam i kor­
pusu ochrony granicznej. Ś w iad k o­
w ie  stw ierdzili, ż e  w  czasie  budo­
w y  strażnicy granicznej na um ó­
w ion y sy g n a ł do żołn ierza polskie­
go stojącego  na posterunku pod­
szed ł p osłaniec z B o lszew ji i w r ę ­
cz y ł mu list do R uh iin . C iek aw e  
jest, ż e  żo łn ierz  tłum aczył się , iż 
instrukcja w ojsk ow a  nie zabrania  
takich ,,posłów ". Afera szp iegow sk a  
zatacza  szerok ie kręgi i łączy  się  
z akcją prow adzoną w  centrach  
P ań stw a .

- — 1> —

c iw  uciSk&wi. W ed le d ep esz y  z P o-  
j d ow icy  Skutari zosta ło  zajęte, a 
. garnizon  m iasta p rzy łą czy ł się do 
i ruchu p ow stań czego . O statnie w ia- 
■ dom ości z pogranfciza Albanji dono­

szą  o w alkach toczących  się w  oko­
licach Vaillomy. Wotidka rządow e co ­
fają się  w  kierunku Tirany, która  
zagrożon a jest od s tr o n y  północnej 
.  zajmują m iejscow ość Kruja odle- 

' słetj o 20 kim. od  Tirany,

aktualna, ze w zg lęd u  na u jaw nia­
jący s ię  w  osta tn ich  cza sa ch  p e ­
w ien  n ied ob ór m ięd zy  za p o trz eb o ­
w aniem  a p rodukcją rop y. Z e  
w zg lęd u  w ięc  na „czu ło ść*  feg o  
przedm iotu  „L im an ow a11 uważara  
ch w ilę  o b ecn ą  za n a jo d p o w ie d ­
n iejszą d o  w y su n ię c ia  g o , s ta w ia -  
ąc na tę kartę ca ły  k .r te l .

N a ten raz udało s ię  w p ra w ­
d zie za ż eg n a ć  n ie b e z p ie c z e ń s  w o, 
zagrażające k a rte lo w i od  w n trza. 
O kazuje s ię  jednak , że p z e k iw ień -  
stA'a i an tagon izm y  w  ło n  e te 
organ izacji —  o  czem  „G azeta  
L w ow ska" n ieraz ju ż p is a ł-  —  
istn ieją n adał i b ęd ą  s ię  u jaw n  a y  
w  coraz innej p o s;a c i, przy ro ż­
ni a tych  sp o so b n o śc ia c h .

K anw a w ięc , na której tak  
żm u dn ie w y h a fto w a n o  kartel, jest  
n ajw id oczn iej n iezb yt s iln a . D la te ­
g o  też sfery n a fto w e  o b ch o d zą  s ię  z 
nim , jak ze s ła b o w ite m  d z ieck  e ; , 
które z p o w o d u  lada w ietrzyka  
m o /e  z a p a ść  na śm ierteln ą  ch orob ę.

ST R E SE M A Ń N  PREM . RZESZY?
B erlin, 17 gru d nia . (T el. G. L )  

P ism a p oran ne d ow iad u ją  s ię ,  że 
w k ołach  poi tyczn ych  o czek iw a n e  
jest p o w ie r z e n ie  m isji u tw orzen ia  
n o w e g o  gab in etu  R zeszy  S tress-  
m ann ow i. „D ie  Z e it“ stw ierd za , że 
S b esem a n n  o d m ó w i przy ęci 
sta n o w isk a  k ancler a. „V oss. Z tg .“ 
p rzyp u szcza , że  S lresem an n  z a ­
proponuje p rezyden  o w i R ze-z  
p ow ierzen ie  k a n c ierstw a  o so b is to  
śc i p o lityczn ej, n ie w ch od zącej w 
sk ład  parlam entu.

Ber in, 17 grudnia . (T el. G. L.) 
W  k o ła c  i p arlam en tarnych  .-łycha , 
że n iem  eck o  -  n arod ow a frakcja 
pa Iam entarna u sta n o w iła  czterech  
p o słó w  jako p o śred n ik ó w  w  akcji 
u tw orzen ia  rządu.

 o -

PREZYDENT FRANCJI PRZY­
JEŻDŻA DO W A RSZAW Y.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 18. grudnia. (Z). Ko­

respondent W a sz  dow iaduję się, że  
P rezyd en t Republiki francuskiej w  
końcu lutego przyjadzie do W ar­
sz a w y . P rzyjazd  P rezyd en ta  Fran­
cji będzie odpow iedzią na w izy tę  
Naczelnika P a ń stw a  P iłsudskiego, 
który b ył w e  Francji w  r. 1922. 
P rezyd en t zam ieszk a na zam ku kró­
lew skim , a w  drodze do P olsk i z a ­
trzym a się praw dopodobnie w  Pra­
dze.

 o----------
N A PO Z E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  ZA  

S. F. G. N A R U TO W IC ZA  
W arszo w a, 6  grudnia . ,T d . G 

L.) \v  czoraj o k o  w  drugą roc ’ ico 
śm ierc i ś. p. G abryela Na ub w icza  

dby o s ię  w  kated. zc św . Jan 
■ n ab ożeń stw o  ża łobn e, celebrow an e  

przez ks. K a rd jn a ła  K a k o w sk u g  . 
P. e s b i erjum z a p T n iła  ra  bl 2 za 
rodz na zm arłego , cz o rk t w ie  g a ­
binetu  M inistrów  z Pr m e  e:n 
G rabskim  na cze le , M arsza .k ow  e 
S e mu i S en atu , sz e l kancel. rji c y ­
w iln ej P rezyd en ta , Lcnc, generalny  
adjutant nułk . Zaruski, geu era lic ja  
z gen . Żel go w sk im , R o zw a d ó w -  
sk m i S u szy ń sk im , szef prot ko'u  
dy 1 Pi z tź d z ie c k i, p o sło w ie , sen  <- 
to r o w ie , p rze d sta w ic ie le  nauk .s z tu ­
ki i literateratury, prasy, orgai iza- 
c:i s p o ie c z  ych  i t. d. P  . n abo-  
ż ń stw ,e  z o żo n o  na t um nie ś 
N aru tow icza  w  krypcie podziem i 
katedry św . Jana w ień ce  o d  Rządu, 
M in isterstw a  rob ót p ublicznych , 

p raw  zagran iczn ych , C entralnego  
korni etu  ak ad em  c k ie g o , oraz oct 
k om itetu  ku u czczen iu  za s łu g  ś. p. 
N arutow icza.

'  o---------
PR ZEC IW  POKRZYW DZENIU  
PRACO W NIK Ó W  KOM UNAL­

NYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a , 18. grudnia. (7). Ju­
tro ma się ukazać rozporządzenie  
prezydenta Rzplrej o uregulow aniu  
finansów  kom unalnych. R ozporzą­
dzenie to ureguluje m. i i .  u p osaże­
nia pracow n ik ów  kom unalnych w 
ten sposób, że  znacznej częśc i gio- 
zi obniżenie stopnia słu żb ow ego . 
P rz e c iw  projektow i w ystąp ili dziś 
u p. premjera pp. Baliński i Jabłoń­
ski w  imieniu W arszaw y . Jak s ły ­
chać także min. Ratajski, jako b. 
prezydent ir . P oznania jest p rze­
c iw n y  temu rozporządzeniu.

— N ow y gabinet Łicwsk*. złożył nie­
zw łocznie d e k o ra c ję  w parlam encie, 
k tó ry  p rzy 'ą ł ją 49 głosami przeciw  37.

— Do K ajro p rzyby ł znany egiptolog 
C arte r i w najbliższych dniach p rzy s tą ­
pi do dalszych badań nad grobow cam i 
Tuithenikhamena.

— ,,Jou rna l"  donosi z M adrytu , fź 
B lasco B anez został wenrwany urzędo­
w o do sław ien ia  się p rzed  trybunałem  
w ojennym  w zw iązku z w ydaniem  bro ­
szu ry  w sprawCe ustro ju  w ojskow ego 
iż' H jszpanji.

— W  P rad ze  zm arł wczoraj' w 90-tym 
roku życia jeden z najw ybitniejszych 
P ra w n ik ó w  prof. p raw a cyw ilnego na 
U niw ersytecie praskim  dr. Emil O d.

do p rzy łą czen ia  się  do w alki prze-

M  „ L i m a o o w r  usiłowało z a r a z  na p o czą t lu
rozsadzić  la r te l .

Ofensywa, celem wym uszem a dostatecznej
U o ld  tańszej ro p y .

(Telefonem od naszego korespondenta,)

n
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Epilog zamachy na prochownię we Lwowie.REKLAMOWA
S P R Z E D A Ż

G I Ę T Y C H

M E B L I

p o  zn a cz n ie  z n i ż o n y c h  
cen a ch  do 31. grudnia  1924

JÓ Z E F  B E Z D E K ,P  A N  3 K  A 1 5

Z teatrów swowskich.
TEATR WIELKI.

C zwartek „Trawia-.a44 (gość. występ  
Smirnowa i Szym anow skiej.

P iąiek  „Złoto Renu", 50% zniżki.
Soboła o godz. 3.30 popol. W izek  

i W acek'4 (przedstawienie dla młodzie­
ży  słkolnej).

Sobota ..Trubadur’4 (abonament wa­
żny).

TEATR M AtY.
Czwartek .Miłość czuwa".
P ią tek  „Trium i m edycyny  albo 

Kr.cck‘‘ J. R om ainsa (premjf ra).
Sobota „Triumf medycyny44.

TEATR NOWOSCL
C zw artek  „Szam pańskie kobietk i44.
F ią tek  „Szam pańskie kobietki".
Sobota .Szam pańskie kobietKs'4.

¥
„Triumf medycjny". W  św ietnej tej 

komedii, k tó rą  reż Ż yteckj p rzygo to ­
w ał na piątek, głów ne ro le g rają pp. 
R ow ińska, S ieniaw ska, L orrzyńska , Nie- 
m iTycz, R ygier (w iefflde pole do popi­
su), T artakow icz, Zabielskj, Sarnow ski 
j inni. P ią tkow a prem iera  szczególne 
zain teresow anie wzbudziła n iety lko w 
colach lekars-kicli, ale rów nież w śród 
byw alców  tea tra lnych , gdyż „Triunii 
m edycyny" roza. swojerni w ielk letni 
waTtościami artystycznem i posiada 
m nostw o humoru i aiętej sa ty ry . S ą ­
dząc już po próbach należy sie spe- f 
dziewać. że kcm edja ta  i u nas odnje- r  
sic duży sukces.  ̂ 1

„Wicek i W acek". D aw no już mfo- |  
dzież nasza tak  św ietnie się nie baw iła, |  
jak na tej przemiłej komedji P rzy b y ł- 
skjcgo. Kasa w 'ysprzcdala w szystk ie  bi­
lety. a  oklaskom  i śmiechom nie było 
końca. W  nadchodzącą sobotę o godz. 
3.30 pop. pow tórzenie „W icka i W ac- 
Ka“ dla m łodzieży szkolnej.

„Lampa Alladyna". Pod reżyseria  
Q; Rasińkicgo odbyw ają się codziennie 
próby  ze sztukii U rubjńskiego pod po ­
w yższym  tytu łem . P rem iera  w ponie­
działek.

Ostatni w ystęp  Smirnowa. Dziś w 
czw artek  śpiew a znakom ity a r ty s ta  po 
raz ostatn i w „T raw iacie". Nic trzeba 
dodaw ać, że Sm jrnow  i w tej operze 
jest niezrów nany. P a rtn e rk ą  jego b ę ­
dzie Szym anow ska.

Okruchy.
Ewolucja jest meskończonyin ruchem 

w szystkiego, co istnieje nieustanną 
pił.einianą w szechśw iata i wszystkich  
jego częścj od przedwiecznych począt­
ków i przez bezkres w ieków . Drogi 
mleczne, wodne w bezorzeżaiych prze- 
sti żemach, które się krystakzują i roz 
padają w czasie ir.iljonów j rnrijardów 
w jeków , gw iazdy, które się rodzą, Um­
rę się skupiają i które umierają, nasz 
wiir słoneczny ze sw oją gwiazdą cen­
tralną, planetami i księżycami, a w 
riasnych granicach naszego małego 
ziem skiego gkbu, góry, kiore się wzno­
szą i nikną, oceany, Które się twerzą, 
aby w yschnąć z kolei; rzeki, które się 
pienią w dolinach, a potem wypau-owy- 
wująŁ jak rosa poranna, pokolenia ro­
ślin, zwiierząt j ludzi, które następują 
po sebie i mitoPny niedostrzegalnych  
istnień, od człowieka aż do komara- 
w szystko to- nie jest naczem, jak ty-ko 
przejawem wielkie. awuJucjj. op’atają- 
cej w szechśw iat w swój bezgraniczny 
odmęt.

Elizeusz Reclus.

. .  0 —

Lwów, 18 grudnia.
(t) P o  przerw  e p rzys ąpiono  

w cz o  ai do p rzesłu ch an ia  św iad k ów
Ś;v. W ito ld  S zczerb iń sk i funk- 

cjo a j isz M ięd zy n a ro d o w eg o  T ow . 
w a g o n ó w  syp ia  nych, b y ł w sp ó ln  
kiem  B ob era  w łaj :ej kontrab n t z i e  
so irytu su  z Rumunji do P o lsk i.
0  sp isk o w ej d z ia ła ln o śc i B ob era  
nic nie w ie.

IŚ w. A lo izy  G abr rgel, zbrojm istrz 
k m endy P o licJ  ok ręgow ej w e  L w o­
w ie, o b ecn ie  za su sp en d  w an y , był 
p ierw o tn ie  v sp ó ło sk a rżo n y m  w tej 
sp raw ie . Ś w iad k a  aresztow an o  
w ob ec p ed  jrzenia, iż b y ł d staw - 
cą broni i m aterja łów  w y b u ch o ­
w ych  dla organ izacji. P cśreJn ik iem  
m ięd zy św ia d k ie m  a szajk ą  m iał 
b yć o sk a rżo n y  B ob er. P ierw otn e  
zeznania G a b ry g e la , s ie d .ą r e g o  w 
w ięż eniu śled  żem, o b c ią ż a ły  siln ie  
Bo! e j. O becn  e ewisd.-K od w oiu je  
s w j  e ze n ania  i przyz aje s ię , że 
skłam ał. U czyn ił to z zem sty  i g n ie ­
w u na B o b  ra, [rza z  k!ó eg o  n ie­
wi nni e  w p a d ł d o  w ięz ie n ia , straci 
słu żb ę  i zasta ł w p h ta -’y w l ani - 
bny p roces sz p ie g o w sk i. Ś w :ad?k  
ot.vierJza, że B ob er nie ukradł n i- 

z. g o  w  m agazyn ie  m ałe ja łń  , 
będącym  w jego  zaw iad yw an iu . 
Z resztą szko* trum , p rzep row ad zon e  

m agazyn ie  p ze z  w y d z ia . go^po  
d arczy  k® m endy, w yk za ło , iż n i­
c z e g o  tam  n e b rak ow ało  i na te 
p o d sta w ie  zastan ow ion o  ś le  z ‘w  
p rzeciw k  św ia d k o w i.

Św. A ntoni Mulak, sierżant 39  
pp. w  Jarosław iu , b n t  osk arżo  ej 
ja w o r sk ie j, w p row ad zon y  zostaje  
pod strażą . M ulak z o s ta ł 29  ub. m.
1 kazany przez sąd  w o jsk o w y  w 
P rzem yślu  za ; zp ie g o stw o  na 5 lat 
ciężk  ego  w ię ź  en ia , d egrad ację  i 
w y d a ien ie  z w ojsk a . Ś w ia d e k  k o ­
rzysta  z p rzysłu gu jąc  go  mu praw a

w strzym uje s ię  od  zeznań.
Prokurator staw ia  w n io sek  prze 

S uchania św i dka na o k o lic z n o ś  i 
ie (y c z ą c e  siostry . T ryb u n ał p 
arad zie  o d m a w ia  w n io sk o w i pro­

kuratora.
N a t. m rozpraw ę o d ro czcn o  do 

d isia j.
R ozp raw a d z is ie jsza  ro zp o czę ła  

ię  naradą T rybu nału  nad w nio- 
k i e u o b  ń c y ja w o r sk  ej d r .S z ew -  

cz ka na p rzesłu ch a n ie  Stefana 
C ar: ieck ieg o , u k óreg o  Jaw orska  
tniała s ę  s to ło w a ć  od  styczn ia  do 

. . ja 1924 i A ona Linka, p rzeb y­
w ającego  w  w iez ien iu , który p o ­
św ia d cz y , iż ak tów  m obilizacyjnych  
nie d o sta ł od Jaw orsk iej i jej zu ­
p ełn ie  n ie zna. T ryb u n a ł p o  nara-

EKONOMISTA
—-O”-"*

Transakcje na gieł­
dzie hvoiv8kiej.

SPR A W O Z D A N IA  G IE ŁD O W E .
L w ó w , 18 grudnia. 

S ytu acja  na p.*. d g ie tu z ie  zn - 
wu s ię  p o g o rsz y ła . K ursa zn iżkow e  
przy b ardzo m ałem  za p o trzeb o w a ­
niu. K u pow an o Jaw orzno (k ilkase  
sztuk), G i z y  w sch o d n  e (p oczą tk o­
wo 10*50, przy końcu  11*— )  fO i-  
kusz (przy kursach  w czora jszych )  
D la resz ty  p a p ieró w  zu >ełny b al; 
za in tereso w a n ia , m im o d osta teczn  i 
p od aży . Kursa akcji k o ło w a n y ch  
k szta łtow a ły  s ię  n ej.ed n  jH cie. Obro- 
y na o g ó ł d ość  liczn e.

Z akcji b an k o w y ch  p o p y t'z ?  
J k  P rzem y sło w y m  i Z. R. K ted -

dzle p o sta n o w ił d o p u śc ić  do prze­
s łu ch an ia  św ia d k a  Linka.

P rzystąp ion o  do p rzesłu ch an ia  
św iad k ów .

.ow iadek  Kaz m ierz Schepp, po 
tuczn ik  w  Jarosław iu , ie fe r e n tn .0 
b iłizacyjny  zezn aje, że poK ój, w 
którym  znajdują s ię  akf a m ob ili, 
zacyjne je s t  zak ratow an y  i nikt 
doń n iem a d o s tę p u  prócz niego. 
K rytycznego dnia  n ie zam k t ą ,  ja 
zw yk le , i-aktów w  k asie  o g n io tr w a ­
łej, le cz  zo s ta w ił je na sto le. Rano 
zastał drzw i o d ch y lo n e , k łód k ę o- 
d erw an ą i o k ł dkę na aktach  p o ­
m iętą. Jako p o d ejrza n eg o  a re sz  o- 
wario z raz sierżan ta  m ieszkają e- 
go  o b o k , potem  jean ak  na w ia d o ­
m ość ze L w o w a , że aresztow ana  
Jaw orsk a je st  z dom u M m aków na, 
a resz to w a n o  sierżant t M ulaka.

Ś w iad k ow i > Marjan Badak e-  
w icz, urzędnik k o le  ow y i Antoni 
K ram arczuk, rew ident ko ej. byli 
spólnikam i B obera do dz erżaw io- 
n ch przezeń t r n ów  m y liw sk ich  
i członkam i T o w a rzy stw a  ło w ie ­
ck iego „Ż u br44, k órego  B ob er by  
w cep ezesem . Obaj w id z ie li u o- 
1 k arżon ego granaty i lon y.

Sw . B ug. M a tu sz k ie w ic  i Adam  
W ojakow icz byli zajęci jako szoferzy  
u B obera. Obaj s  w i r iii, że m ię­
dzy B ober m i D ietr ich em  b iy  
s osunki ni przyjazne. Przyczyną  
te o b y ła  sp  zed aż p rz?z B bera 
D ietr ich ow i au o m o b ilu  zepsutego , 
k órego  rem nt k o s z  o w a ł D i tri- 

ha ita rdz d o  o . D ietrich  z S o ­
lone ką au tom ob il ten  sprzedali 
i kupi ii so b ie  inny. T o b y ło  p :z y -  
czyną n ien aw iści D iet ic h a  d o  ! o- 
b e n

Ś -viad k F ran ciszek  Irosz, w ła ­
ściciel d orożk i sa m o ch o d o w ej, 
ajm ow al u s ie b ie  B bera jako  

szrfera . Ś .v ia d ek  p otw ierd za , żt 
m ‘ęd zy  D  eirichem  a S o łon en k  
i jednei s t io n y , a Bc b .  rem z dru- 
giej b y 'y  sto su n k i naprężone . 
p ow od u  oszu k ań czej sprzedaż  
lu tom ob ilu .

Ś v. Aron L ink, rr zy o ro w a d zo n y  
w ię z ie n ia  ś le d c z e g o , g d zie  znaj­

duje s ię  jako  osk arżon y  o  zbr - 
nią sz ' i:g o s tw a . U  św iad k a  w  

c 'a s ie  rew izji d om ow ej n aleri no 
d .rad zion y  u r e f e r .n ‘a m o b iliza ­
cyjn ego  w  Jarosław iu  „O rdre d: 
B a ta ille11. Ś w iad ek  zeznaje, ż e  akt 
ten w p a k ie c ie  w ręczy ł mu jak ś 
n iezn an y  cz ło w iek , Jaw orsk iej nie 
znał n ig d y  i n igd y  nie w id zia ł.

P rzysf p io n o  d o  o d czy ty w a n ia  
k tów  i d ok u m en tów  p o -z e m  za- 

rzą zon o  przerw ę.

2 p a p ieró w  p rzem y sło w y ch  k u p o­
wano liczn ie j B row ary, C h o d c ó w .  
C eg ie lsk ie g o , G azo lin ę, P. T. Bu- 

o w la n  L ok om otyw y .
P_ con o  p od  k on iec  za B r o ­

wary 8 4 5  (u-czoraj 8  30), C h o d o -  
rów  4 .85 , C hybie 5 ’65, G azolina  
1 4 5 ,  (w czoraj 1 '50), R ak szaw ę  
i -85 (1-90).

W  w alu tach  w ięk sz e  ob ro ty  w  
d e w iz ie  ra  L ondyn. Paryż, B lr lin  
bez ob rotów . D o la ry  k u p ow an o  po  
5*17*/! (kilka tysircy  sztu k ). T en ­
dencja dla akcji n :ejedi o lita . — 
U sp o s o b ie n ie  sp ok  jne.

OBROTY W  AKCJACH.
Bk H ipoteczny 0  C6, 0 T 6 wa, PoJ  

kred C’09, P rzem y sł. 0 #34, Z, B. K 
0-17, 0 ’15, B row ary 8 ’40, 8'50
8 4 5 , C h od orów  4*75, 4 ’80, 4 ’85. 
C nyoie 5  70 , 5*65, C g ie lsk i 0  51,

:. ) ' 5 l G ’53,  G afuta ‘30 , G azolina  
1* 0  1-55. 1’60, 1*45, G órka 15*15, 
H ii& w nia Kcl. 0 9 5 ,  Nafta 0 6 0 ,  
0-6 0 1 . ,  P . T. B. 0 v 8 ,  0 39, 0 4 0 ,  
R acszaw a 1*85, S ersza g. 4 45, 
4 40, T esp  3*35, ' *40, Zu len iew sk i 
9'50, L m i e ó w O e O ,  L ok om otyw y  
) ó6 0-37, N  emoj w sk i 0 50, 0  49 , 

O ik o s 1'8'j , 1*75, P ez e t 0*26.

0 3 R O T Y  W  AKCJACH NIEKO- 
T O W A N Y C H . 

A kum ulator U’6P  B rugrer 0*37, 
Gazy w sch o d n ie  10’50, 10 75, 1 ’90, 
i 1 0 0 , G azy zach od n ie  2 80, Jaw o­
rzno (100 ) 12 ’2 5, (25) 2 75, 2 8 \
Len 0-53, O kusz 0*79, 0*60, Super- 
f o s rat 1*15

Giełda zbc&owa.
Lwów, 18 grudnia.

N a g ie l iz ie  transakcje w  ży c ie  
po cenach  w y ższy ch  przy słab szej, 
podaż . P o s ukiw ana p sze n ic a  dr- 
borow ej jat o śc i. P o d a ż  w  lireczce  

ez za in teresow an ia . T erd en cja  
zw y żk o w a . U sp o so b ie n ie  o ży w ia n e.

Giełdy pozalico reskie
PRZEDG1EŁDA W ARSZAW SKA.

W arszawa, 18 grudnia. 
T endem  a utrzym ana, M o rze- 

jów  4  05 , Ż yrardów  1T 55, P arów . 
0*31, P. N afta 0*60, N ob el l'6 J .

PRZEDGIFLPA KRAKCWSTA.
K raków , 18 grudnia  

T endencja  s ła b  . B. P izem . 0-34, 
Chi d o ró w  4 80, Z ielen iew sk i 9 40, 
S iersza  g. 4 2 5 ,  Chy-b e 6 20. Ja­
w o zn o  14 00. D olar 5 1 9 .

GIE5DA 7URYCHSKA.
Zurych. (Radio). O tw arcie z J n .

18 b. m.
Przekaz. G ritćwba

Paryż 27 65 27'55
Londyn 24-^4 24 2 i
N ow y Jork 517 00 5 1 6 0 0
W arszaw a 1 0 0 0 3 99-00
Beigja 25 6 0 : 5  40

loch y 22 25 5 i \ s o
Hiszpanja 72 2 ) 71-50
H olardja 208  63 2L8-10
Berlin 1-231 1 -22 9
W  edeń 73-U0 72 '5 0
Sztokholm 139 50 139 00
ć hrystjan.a 7 8 5 0 77-75
K jp en h aga 91'T 5 90-50
Sofja 3 ’85 3 7 :
Traga 1 5 ’72 '/M 15 67
Budapeszt 0 7 1 0-69
Belgrad 7 75 7 65
^teny 9 4 0 9-20
K onstantynopol 2 9 0 2'80
Bukaresz: 2 65 2 63
H elsin gfors 13 10 1 2 8 0
B u en os Aires 1 OCO 187*50

T en d en  ja n iep e na.

O BRO TY  PRYW ATNE.
Lwów, 18 gr udnia.

D z iś  tendencja  chwi e j no  z iż - 
k ow a —  cen y  trzym ają s ię  mi lej 
w ięcej w  ram ach w czo  a s ^ y c h  —' 
Obrót ożyw ion y .

D olary amer. 5 T 7  do 5 '1 7 ‘J , 
doi kanadyjsk ie 5 '1 4 ‘jj do 5 T 4 1 , ,  
korony czesk ie 0 - 1 5 1* do 0*15ljt, 
Jeje G‘0 2 1!, do 0*02* ,, franki franc. 
0 '27‘Zł dc 0 ’2 7 * ,, frank szw ajcarski 
0 99  do 1 0 0 , funty szter'. 23  90  
do 24 10, Ruble a 500 i a 1U0 
za 1 tys. 0 0 0  zł. do 0  00  zł. 
drobne za 1 tys. 0*00 do 0*00 zł. 
niem ieckie tys. stare za 1 tys. 
0 46  do 0*48 gr., k oron y austr. zr 
ty s . 0*00— 0 0 0  gr.

Złoto: 20 kor. 21 70  do 21 85, 
20 frank. 19 65  do 19*85, 20 mark. 
24 80  do 25 03, 1C rubli 26 '80  ło  

7 O J gr.
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Kroili
Piątek, t9  gru d n i. Rz. ką,i.:- N e ne- 

n tisza . —  Gr. kat : N ykolaja.

W IZIA LOKALNA MIEJSCA,
NA KTÓREM DOKONANO ZAMACHU 

NA PRFZyDENTA r z p l t e j .
L w i w ,  LS. grudnia.

Dziś ó godzinie 8 rano  zarządził sę ­
dzia śledczy R utka, p row adzący  śledz­
tw o  w sp raw ie  za m e n a  na Pre;yd mia 
Rzpltej, w i;j?  lokalna m iejsca zbrodni­
czego czynu. C zęść placu M arjackiego 
i w ylo t ulicy K opernika o to c /y ła  policja 
konna i piesza. Na rogu sklepu Beye ra 
zgrom adzili się w szyscy  św iadkow ie 
zam achu w liczbie lA jk u u isn  z p. P a- 
s tem ak ó w n ą  na czele. 'Rzeczoznawcy 
spdow i w ym ierzali ściśle z pomoc t in­
strum entów  m ierniczych stan  ewiska 
poszczególnych św iadków  i p rz . i isili 
je następnie na plan ‘ y tuacy jny . W y ­
m ierzono rów nież i przeniesiono na plan 
stanow iska  św iadków  w kaw iarn i „De 
La P a ix “ . O toczenie placu policją wo­
bec n iezapow iedzęuia w i /  Z lokainej, 
v /budziło  u publiczności pew ną sen- 
tac ję

Prom. Grabski — w edług P rz . 
W iecz." — w ydal zarządzenie, aby
część funduszu bezrobocia p racow ni­
ków ulSystow j cli oddano u ą  zasdek dla 
z re  łukow anych uirzędniikcf*’, k tó rzy  
nie znaleźli doitąd zajęcia.

M inister ro ln , 5 d eb r państw , p. J a ­
nicki został zaproszony przez p rezy ­
denta Rzeczypospolitej do Spały , dokąd 
jd a l się na kilka dni.

P rom ocia. W  son i:e, 20. grudnia br. 
o g 1? ve potud.iic odbędzie się w auli 
U niw ersy tetu  lana  K azim ierza prom ocja 
t> A dam a Awcha!ewlkiego na doktora 
praw .

t  Gen. Krem pa, Na ud3r se rca  zm arł 
17 bm. gen. b ry g aay  B N estaw  Krem pa, 
b. dow ódca 8 ćvvv. p iechoty w Modli­
nie, o statn io  dow ódca 27 dyw izji p ie ­
choty w Kowlu. -

P oselstw o rep rb iik i czeeho-słow ac- 
ktej koniupikuje, 1bc ezeoiioSlowackje 
banknoty  j u l  n,o ko ren ow e j 50 koronow e 
z datą  16 kw ietnia 1919 przesta ją  być

OGŁOSZENIA.
r  ( z m j i t t ; c t  w i e s z c z e  v r  i .

Cg. I. 451/24. E dvkt. P rzeciw  Rom a­
now , S tefanow i i Altom owi M e rs ta ta -  
gerom, k tórego mietsjće pobytu je s t nie­
znanie, w niesionym  o /s ta l do Sądu okr. 
v/ R rzeźanach przez O zjasza W inda po­
zew  O' 29.473 zt. 50 gr. Na podstaw  je 
pozwu w yzttacozno 1. audiencję na 29. 
grudnia 1924 godz. 9 sala Nr. 67. Celem 
strzeżenia praw  Rom ana. S tefana i Al­
fonsa M erstai.ngerów  ustanaw ia się p. 
K arola Morstalingc-ra. kupca w Cli odo­
rowi e kuratorem . Tenże ku ra to r zastę - 
pyw ać będzie Rom ana. Słtefana i Alfon­
sa M erstalingerów  w rzeczonej spraw ie 
■■a ich k osz t i n iebezpieczeństw o, dopó­
ki oni w  Sadzie się nie zgłoszą kro pe łł 
tiomocrtika nie zamianują. 7590

Sąd okręgow y, o d d z ia ł I.
B rzezamy, dnia 2 grudnia 1924.

Cg. I. 447/24. T dykt. P rzeciw  Ro­
m anowi M ersta ilirg er t S tefanow i M er- 
stallinger.. k tć iy cn  m iejsce pobytu jest 
nieznane, w niesionym  został do Sądu 
okręgow ego w  B rzeżanach przez  Józe- 
ia Schleim era pożew  o  o079 zł. zpn. Na 
podstaw ie pozw u w yznaczono I. audien 
cję na 29 grudnia 1924 godz. 9, sala nr. 
67. Celom strzeżen ia  p raw  w yż w ym ie­
nionych u stan aw ia  się p. K arola Mer- 
sta llingera  w  Chc;dOrovde it-^ .i:orcm . 
T enże kuraltoir zastęp y w ać  będzie Roma 
na M erstalH ngera i S tefana M arstallln- 
gera w rzcccznej sp raw ie  na ich koszt
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w  S ą ­
dzie się nje z g P sz ą  lub pełnom ocnika 
nie zam ianują. 7589

Sąd okręgow y. O ddział I.
B rzeżany , dinia 30 listopada 1924.

Edylkt Pow ód Antoś Genyk, syn  
Katarzyny w Ber-ezowic W vżnym , 
wniósł skargę przeciw pozwanemu Mi­
chałowi Skólskjerrm, synowi Antosia z 
B errzówa W yżnego o o jcostw o do L. 
cz. C. I. 422/24. A udjencja dr. ustnej 
rozprawy została w yznaczona na 16.

dnia 81 grudnia 1924 praw nym środkiem  
płatniczym . Po tym  term inie będą w y­
mieniane do 31 grudnia 1926 przez głó­
w ną instytucję i w szystk ie  oddziały  u- 
rzędu bankow ego czechosłow ackiego’ 
miniiłrtorstwa skarbu.

N iemcy p rzy jęły  zaproszenie do u- 
dzdału w w ystaw ie elekirycznej, k tó ra  
odbędę-,ie się w G renoble w maju 1925.

P rzew óz p rzesy łek  gospodarczych 
polskich Kolei. M inisterstw o kolei w y­
dało nowe. -osobne przepisy  A przew o­
zi ,ę p rzesy łek  " iospodaro /.ych  polskich, 
kolei, za k tó re  uw aża się  przedm ioty, 
stanow iące lub przechodzące na w ła­
sność kolei, w ysy łane  na po trzeby  go­
spodarki i budow y na linjach polskich 
kolei państw .

S typendia. T ym czasow y W ydział 
Sam orządow y ogtoąit konkurs na s ty ­
pendia z term inem  do w noszenia podań 
d a  20 stycznia. 1925 r. Szczególne wa« 
ru;n)ki ofrzy m ania stypendjów  z posz­
czególnych fuindlcu podana w ogłosze- 
niach konkursu, udr,clonych rektoratom  
szkół w yższych  i dyrekcjom  m ęskich 
szkól średnich, oraz na tab licy  ogło­
szeń Tytnc.z. W ydziału Sam orządow ego 
w e Lwow ie.

D rzew ko na św ięta . Kom itet B udo­
w y II. Domu Techników  przysteouje  
w tym  reku podobnie jak w  latach u- 
b jeglych do sp rzedaży  d rzew ek w o- 
k resie p rzedśw iątecznym  i w tym  celu 
zapew nił sobie dostaw ę kilku ty s :ęcy 
sztńk najpiękniejszych drzewcik. Cliot-S- 
ki te sprzedaje  Kom itet po niskich b a r­
dzo cenach Sph w szystk ich  w iększych 
placach w mjsścic.

Liga obrony pow ietrznej państw a 
p rz e jd ą  na siebie w  porozu .n’ęniii z 
Alin sp raw  w ojskow ych, obow iązek u- 
rudic-m teria w  r. 1925-tvm dw óch szkól 
la ticc .z rlh  dla pi’otdw  cyw ilnych. Szko­
ły  będą u tw orzone w W /irsz iw b ' i Ro- 
znaniu. Nauk// trw ać  będzie s z tść  nńe- 
slęcy.

D yrekcja poczt i te! ce ra  i ó'.v c eh ^za - 
W  urzędzie p o c z t o w o  •telig-rafpznym  w 
K orczynie (pow iat Krosn-A zap rrw a - 
dzmią została- służbą tdefOn.izria.-...
. -O -czas f i & c y  w ow ocarniach j -  ba- 
fcarach-cokrow v ch we Lw ow ie.” Kia ż y ­
czenie M agistiadi i.i. L w ow a, Izba han­
dlow a i p rzem ysłow a zw alała  dnja 15

grudnia 1924 godz 8 przed poi. w  tvm  
Sąd-zic b iuro  Nr. 5. Poniew aż miejsce 
pobytu pozw anego jest nieznane, usia- 
la w ia  sic M arję z G enyków  Skólską yv 
B erczow ie W yżnym  ku ra to rką  .k tó ra  
gera  w rzeczonej spraw  a  na ich koszt 
nicbczpiecizcństwo dotąd, dopóki on 
sam się nic s taw i i nie ustanow i pełno­
mocnika. 7490

Sąd pow iatow y.
Jabfor.ów, dnia 1 grudnia 1924.
L. 1144. P . adw . dr. Joachim  Schaf- 

fel przeniósł sw o ją  sjedzibe urzędow ą 
z Łąki okręgu Izby adw . w Sam borze 
do P rzem yśla  do tut. Izby. -—L. 1179/24. 
P . dr. M arek D ruks adw okat w P ru ch ­
n ik i zgłosił zam iar przeniictsiema sie­
dziby urzędow ej do P rzew orska . Kf-35 

Z Wr-dziafu Izby A dw okatów .
Przem yśl, dnia 13 grudnia 1924.

L. 8928 (II. ex. 1924. S ukow aty  Ru- 
doif, zm iana  n azw isk a .  O głoszenie. Ru­
dolf S ukow aty . urodzony 24 stycznia 
1896 w Nierud-zowie, syn  A ndrzeja i 
Anmy, dyżurny  ruchu kolei państw ow ej 
w l a  błon ca Niżnej pcw . T urka, wniósł 
p rośbę o zezw olenie n a  zmianę nazw i­
sk a  S ukow aty  :>.a n a z w is k o  Suchow ski. 
W ojew ództw o Stanisław ów ,kie podaje 
tę p rośbę do pow szechnej w iadomości 
z nadm ienieniem , że w myśl art. 4 ust. 
z 24 października 1919 Dz. U. R. B. N. 
88 wolno przeciw  jej uw zględnieniu 
zgłosić do M iniiatcrslwa sp raw  w ew nę­
trznych  za rzu ty , k tó re  podać należy do 
W ojew ództw a w  Sfrmisfaw ow ie  w prze 
cjągu 90 dr i od dnia ogłoszenia w Mo- 
JpśoiPze Polskim , któire się rów nocześnie 
zarządza. 7531

W ojew ództw o S tanisław ow skie.
Za W ojew odę:

D r. Hugo Schw arz  w. r.
S tan isław ów , dnia 12 grudnia 1924.

C. 348/24/1. F d y k t Pow odow ie nie­
letni liko A lbański i M arta Albańska 
p rzez  m atkę i opjatoumkę M atankę A bań 
ską zc S k cry k  wnieśli pjrzeeiw niezna­
nemu z miejsca pobytu  Rom anow i ■ u- 
ryn.owi ro z e w  o ustalenie o jcos‘w-i i o 
zaopatrzeine. Aiidjencię wyzuacz-mo na 
dzień 21 /lYcznla 1925 godz. 9, B. N. 2. 
K uratcrem  dla te g rż  ustanow iono p. d ra

i bm. konferencję w spraw ie  ew ę.ituainej 
zm iany ostatn iego obw ieszczenia M a­
g is tra tu  o  czasie p racy  w zakładach 
handlow ych w tym  kierunku, b y  dla 
ow ocarń  i bazarów  cu k ro y y ch  czas 
trzym auią tych sklepów o t worem okre­
ślono ad 10 rano do 8 w ie :zór. Po  w y ­
jaśnieniu celu zebrania przez st. refe­
ren ta  Izby dra  W achtla, w yw iązała  -się 
ożyw iona dyskusja, w której w cięli u- 
dzial: poisei Kisensiein, Ant. Moor, K ru­
piński, .M aksymowicz, w iceprcz. Thom, 
Hammer, Sclrleicher, O rnstein, delegaci 
Policji i ,'uii,!, przyczepi ujaw niła się 
rozbieżność zapatryw ań  i me doszło do 
pórozim iiiiiia m /ęJzy przedstaw i^elam i 
c-gólnegi: działu spożyw czego a m te-e- 
sentam i z działu cukrow ego i ow oco­
wego. P rczcd iim i Izby w sprawne tej 
prz--d w ydaniem  osta tecznej opinji po­
czyni dalsze dochodzenia celem ew en­
tualnego uzgodm enia rczbicżnjm h po­
stulatów  ; zyczeń tu t. iiiferesow anych 
czynników i p rzed łoży  następnie w y uk 
dochodzeń M agistratow i do decyzji.

Ruch chorych w Kasie chorych m. 
1 wowa w m iesiącu listopadzie 1921 r. 

j V-' tn ts ią c u  listo ra  iz.ie br. na 49 631 
, członków  ubezpieczonych i 94.775 ubez- 
i p ieczop'*!) członków  ro d :in  zg iasd a  się 

c lio rje l; w am bu 'atorjum  Kr.>y 10.il?  
c /lonków  ubozpieczoc.ych i 4.0?-' cz łon ­
ków  rodzin . Do specjalistów  sk ierow a­
no 7..3Ó5 osób. N iezdolnych do p racy  by­
le 2408, z tego ' obłożnie chorych 897. 
Ogólna sum a dni leczenia w ynosiła w 
tym  m ies:ą,ii 36.376, na jedneiro ch o re ­
go w ypada dni leczenia 15 N aśw iefań  
kw arcow ych  pobrało  219 osób, posie ­
dzeń 1308. Kąpieii e le s :rv :zn y c li po­
brało  1900 osób, kąpieli 939. Zoia-ło 51 
osób. W  szp.tołu leczono 246 osób. Z a­
siłków w gotów ce w ypłacono 108.991 
złotych 48 gr. Re.ocj t w ydano  16.333, ap 
teka K asy chorych 15.058. apieki publi­
czne 1775. Na 100 zgłoszonych w ypada 
23 pa-zdolnych dc pracy. W n Nsi.-icu li­
stopadzie w ydano  okularów  i cw ikierów  
lóżi.ych system ów  415 sztuk- O p isek  
przepuklinow ych i brzusznych 92. p ro ­
tez zebnych w y kon inn  59 Badyń krw i, 
plw cciti i m o czu -d o k o n a iu  u .303 osób. 
W  Sanatorium  W-alki z: gTu/łu.ąt w  H-c- 
łosku leczono 20 osilb. . W yrazdów  na 
św ieże pow ietrze i do m i;j> ; k lia :a tvcz- 
1 ych przycnano 37 csi bom.

W „Związku krawczyń" im. św. J6
zefa p rzy  ul. Si^koła 1, odbędzie się 
staran iem  Koła TSL. im. Adama Asnyka 
w ykład  prof. K azim ierza Żuraw skiegc 
„O C zęstochow ie", 21 bm. o  godz. 6. 
w ieczorem . \Vykł;id ilustrow any  będzie 
przeźroczam i. W stęp wolnv.

W agony sypialne III. klasy. Między* 
narodow e i ow arzystw o  w agonów  sy ­
pialnych zaw iadom ił,: czeskie m inister­
stw o. kolei, że zam ierza w prow adzić 
trzecią klasę wagonów' sypialnych.

(y ) Spadek am erykański. K onsulat 
polski w C hicigo  ogłasza, że popełnił 
tam sam obójstw o niej iki M arjan Za­
krzew ski, pozostaw  iaiao spadek okołi 
2000 dolarów . P rzy b y ł on do A m erj ki 
w r. 1914 z Bclgji by ł n ie ż n ia t t , uro­
dzi? się 12 lipca 1877. Miejsce urodzę- 
niia zapisane jest w aktach am /cykań- 
ski-Cih: „TpTr.skojnorow o . M ii. spraw  
zagr. poszukuje spadkobierców  Za­
krzew skiego.

(t) N agły skon. Z pow odu udaru ser­
ca zm arł nagle w sw ojem  m ieszka uu 
p rzy  ul. Supinsikiego lf porucznik. SJST- 
m slaw  Tym iński. Na zlecęnie lekarza 

l w ojskow ego dra M ikolaszyka, Rdesla 10 
zw łoki do szpitala w oisków ego.

(t) W łam anie do gabinetu VIII. gim­
nazjum . lepcjaiii VIII gimnazjum do­
niósł do poh.cw. iz nic/:lani .sprawcy 
w łamali się przez o ł.m  Jo  {ałSiętU 
geograficznego i po r-teb.edu skcz jn ł 
skradli wiele naczynio. N a itę p - i;  usi­
łow ali w ybić dziurę w ścinjiic dostać 
się do sąsiedniego sklepu tytóinow dgt> 
B e rn a rd a , Kikiena, jednairowoż zostali 
spł uszeni.

(t) Znowu usy rla jacy  fem ióros. tj  m 
razem  w e Lw op ie w Jm abi- . ..Paffl** 
p rz v .u l . Rzeźinckie; hy l p rzyczyną 0- 
k radzenia  C hcny N icrrnho1 i wn:v u .30 
zarobionych złotych, prz  i z  jj/oznanego 
bliżej g o ś fe .

(t) K radzież w p o c iąg u .. W ładysław  
?lesfński, arzędurk państw w y zam. w 
W iedniu, w pociągu p o rp - .w z iy n  jadą­
cym do L w ow a. okTadziony został po­
m iędzy siiacjami R zeszów  ; Ja ro sław  
ze w szystk ich  p c n " / v  YV*N4or.tfe'iu 
zriaidowałi się |.fv3».W10 au**r '-k-óron.

" ^ h iró w . ltlft k o rn i cZ$&i.Pi/yJ$>0 
’A  i dokum enty osobis.e.

S cnyka adw . w N owetnsiole. ce‘em 
strzeżen ia  jego p raw  aż do odwołmiiia 
p rzez  pozwuinego. F552

Sąd p( w jatov/y. O ddział L
Nowesioło, dania 25 listopada 19?4.

J . J f  Jr j  A \  Km

I.cz. F. 1635/24/4. Edykt. Dn‘a 15 
styczn ia  1325 godz; 9 prz^dpoł' o d b ę ­
dzie się w tut. Sąd-zic licytacja V\ czę- 
ścj wlil. 51, 226, 494 i 516, 1/ió c z ę ś :i 
wlil. /(i, 1/6 części wnl. 493 i 1 lń czę­
ści w h'.. 624 gm. W erb .ąz  Nizuy, za­
groda włościańslka i roie o łącznym  ob- 
sz a ’zc 1 ha 548 ar. 81 m2. W art iść sza­
cunkow a (z p rz jm a l) 3.467 zł. A  gr.
Najr.izsza oferta 2.271 zł. 75 gr. P raw a, 
w obec Których niniejsza licy tacja  b y ła ­
by niedopuszczalną, należy zgłosić w 
S ądzie  najpóźniej na w yznaczonym  t e -- 
miruc licy tacyjnym  p ized  rozpoczęciem  
ficytacji. inaczej pretensje  tego  r >'1zaju 
co do sam ej nieruchom ości, nie m!aiyoy  
już znaczenia. Z resz tą  odsyła się do 
edyktu  licy tacy jnego  um ieszczonego na 
tab licy  gądow ej. 7553

Sąd pow iatow y. O ddział I.
Kołomyja, dnia 2 grudnia 1924.

Ji T T t A T K f j ^ i .

P . VII. 46/24/2. Za m arno traw cę  u- 
znamo Jana Kulczyckiego Cmailo, syna 
M ikołaja z Kulczyc i pozbaw ia się -go 
częściow o własnoiwołności, doradczynią 
iego ustanaw ia się Ludw ikę K ulczycką 
Cniajło w Kulczyc ach. 7051

Sąd pow iatow y. O ddział VII.
Sam bor, dnia 10 lipca 1924.

I  T A  D  Ł  O Ś C I .

Sa 8/24. W  spralwle positępowania u- 
godow ego do m ajątku dłużnika Feiw ia 
F riedberga , kupca w Jaro sław iu , do­
zw olonego tus. uchw ała z dnia 13 sie r­
pnia 1924 Sa 8/24/4 stosow nie do pro­
tokolarnego wniosku dłużnika t  dnia 31 
pażdz. 1924, dalszy  tok postępow ania 
ugodow ego się zastanawiia 7617

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 8 listopada 1924.

1 Sa 37/24/27. W  postępow aniu ugo- 
dow em  dc. m ajątku ftlużndków E dw arda 
W allacha i 7alle la  W alłacłia z tttw iordza 
s.ę ugodę zaw artą  d ' :a 23 października 
1924 Sa 37/24 m iędzy dłużnikami a „ ie- 
rzyciclarr i. '636

Sąd okręgow y cyw ilny  O ddział VII.
Lw ów , dnia 4 l.s topada 1924.

r z y j y i . i  7  f

T. 165/24. Antoni Sem ków , ly n  Ja ­
na, urtH lcoty 27 lipca 18S1 w .jasion,owij 
pow. B rody, zabrany  do njowoli ro s ij-  
skiej jak  żołn ierz  au.str., zm arł tam 
w edle p rzeprow adzonych  dov..hodzeń w 
m arcu 1916 w obozie jeńców  ..Zloi/a 
horda". W drażając  postępow anie cci cm 
uznania go za zm arłego w zyw a s:ę, aby 
uw iadom iono o zaginionym  do 6 mie-’ 
sfęcy Sąd lub k u ra to ra  di a Oiośitłckie- 
go w Złoczow ie 7541

Sąd okręgow y.
Złoczów, 24 paźdz. 1924.

T. 171/24. Kanon Subcze, i r odzony 
17. m arca 1S81, osta tn io  w Pom kow icy 
M ałej zam ieszkały , b iorąc udz.iał we 
w ojnie św iatow ej, jako żołnierz au s tria ­
cki miał zginąć 28. listopada 1914 w 
D obczycach koło K rakow a. W drażając, 
postępow anie celem  uznania go za 
zm arłego, a m ałżeństw a jego z Eud )k- 
t ją Soni w zaw arteg o  s a  rozw iązan i, 
w zyw a się, aby  uw iadom iono o zagi­
nionym do 6 m iesięcy sąd  lub ku ra to ra  
B ałtarow icza  w- Z foctow ic, k tórego  u- 
stanaw ia  się obrońca V'ę?fa m ałżeń­
skiego. 7543

Sąd okręgow y.
Złoczów , 29. p a /Jz ie rn ik a  1924.
T. 174/24/3. L eszko  Sitarzocki ze 

Z boisk, żołnierz 45 pułku piechoty 
aastr. m iał być zabitym  na firó lcie se rb ­
skim. Podpisany  Sąd w zyw a każdego, 
ktoby o życiu  jego maał w iadom ość, a- 
by dał o tem  znać Sądow i wr przeciągu 
3 miesięcy. Jeżeli w tymi czasie S ąd ' nie 
otrzym a żadnei wiadomość? o nim, orze­
knie, że dow ód śm ier a  ustalonym  zo­
stał. 7598

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Sanok, dnia 12 grudnia 1924.
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grudnia 1870 v  P cJh  arc.ich. pow . Zło­
czów . zaginał jako żohiUr.: au strjick i

T. 143/24. łan  M aksym ów , urodzony 
19. lip(-a 1886 w C zcp iehzh , pow. Z b j-  1 
rów, pow ołany w  r. 1914 do w ojska aa- 
Strjackicgo, zaginął ,v niew oli ro sy j­
skiej od roku 1922. W drażając  postępo­
w anie celem uznania go za zm arłego, 
w zyw a się. aby  uw iadom iono o zagi­
nionym Jo  6 miesięev s;,d iub kura to ra  
dra  G cretę  w Ztocz >\vie. 7542

Sad okręgow y.
Złoczów , 31. października 1924.
T. 175/24. A ndrzej Guluk, ar. 30. 

rierpnia 1885 w Ponik >więy Ma jej, 
pow. B rody, zm arł jak i żotnie. z au­
striacki w edle p rzeprow adzonych  do- 
cl:t dzeri na froncie rosyjdro-rum uński a 
dnia '28. w rześnia 19IB r. W drażaj ąe 
postępow anie celem uznania r o  za 
z inatlcgo . a m ałżeństw a z A nastazja 
B uczyńska zaw artego  za rozw iązane, 
w zyw a się, aby  uwiadomi ino o zagi­
nionym do 6 m iesięey m*J lub ku ra to ra  
d ra  D yw era  w Złoczow ie, k tórego n- 
stanaw ia  się za razę  n obrońca we z ha 
m ałżeńskiego. 7544

Sad okręgow y.
Złoezów , 20. listopada 1924.
T. 205/24. Jan  Pańków , syn f e  s ia ra  

Anastazji, nr. 4. pażdzi *■ ink i 1879 w 
Ki.linc;. pow. Horo Jenk u. z im . v. Su­
chowoli, pow. B rody, zaginał jako żo ł­
n ierz austriacki od roku 1914 w e w oj­
nie św iatow ej. W drażaj je postępow a­
nie celom uznania go za zm arłe?  i, a 
m ałżeństw a jego z Helena Sainiuk ::a* 
w ir te g o  za rozw iązane, w zyw a się, aby 
uw iadom iona o zagon onym do fi m ie­
sięcy sad lub k u ra ia ra  dra N uglera w 
Złoczow ie k tórego  u s tin  nvi i*vtc 
zem obrońca w ęzła  m ałżeńskiego. 7545 

Sad okręg iw y.
Złoczów , 2. listopada 1924.
T. 10/20. O łeksa L esiiw , syn .Miko­

łaja w Uhorcacii, a o w d a n y  >v styczniu 
1916 do <łużbv w oisk.iwoj. zachorow ał 
w Gmiitid w lis to p id tie  1916, miał po 
tygodniu um rzeć. W draża  się postępo­
w anie celem uznania tegoż za zm arłe ­
go. m ałżeństw a z M arla Lesiów za roz­
w iązane w zyw a się, ab \ udzielono sa ­
dowi iub kura to row i i o b ra ic y  w ęzła 
m ałżeńskiego adw . D nlnickhm u w Żf,v 
czow ie ^ jąd o m o śc i o  pow yższym . Sad 
tu te jszy  ńh prośbę 10 6 miesiącach w y ­
da orzeczenie. 7546

Sad okręgow y.
Złoczów , 12. kw ietnia 1920.
T. 196/24. S tefan K asiński, nr. :>3.

gn:
CZ Ó'
od roku 1918 w e w.ainie św ia t iwei. 
W drażając postępow anie celem uzn mia 
go za zm arłego, w zyw a się. aby uw ia­
domiono o zaginionym do 6 m iesi.'ev 
sad. lub k u ra to ra  dra  G rosskopfa, Zło­
czów- 7506

Sad okręgow y.
Złoczów. 20. listopada 1924.
T. 22o’24. Andrzej M achow ski, ur.

2. listopada 1873 w B rodach, zaginał ja 
ko żołnierz austriack i od roku 1915 w 
niew oli rosyjskiej. W d*aża jąc postępo­
w anie celem uznaniu go za zm arłego, 
wzyw a się? aby  uwia lomiono o zagi­
nionym do 6 m iesięcy sad, lub k u ra to ra  
dru Scliechtla w Złoczow ie. 7507

Sad okręgow y.
Ztoczów , 24. listopada 1924.
T. IV. 28/23:8. Andrzej Radoń z W o­

li O tęboazcw sklej jako chory  w szpitalu 
w G iybow ic bez waeśCi zaginął. W y­
daję sic wezwamiię aby udzielono oąJo -

; luli kuratt rew  i dr W icderow i. ad w o 
k atow i i obrońcy w ęzła m ałżeńsko go 
" •■•ad-n: )ś-i o zaginionym. Andrzeja 
R adonia w zyw a się, aby  Sad  tu tejszy  
uw iadomił o sw em  życiu do Ki ł pea 
1925. 75o9

Sad okręgow y. O ddział [V.
T arnów . 12 lubego 1924.

T. IV. 23/22/16. Antoni K ary ta  z O- 
icsmi został w ysiany  nu front rosyjski, 
następnie na froncie w łoskim  1916 ro ­
ku m iał zginać- W ydaje się ogólne w e­
zw anie. aby  udzielono Sądow i lab ku­
ra to row i dr. B ask ro w i, adw okatow i w 
T arnow ie w iadom ości o zaginionym. 
Antoniego K ary tę  wzy.wa się, aby Sąd 
tu te jszy  uw iadom ił o S£em  życiu do 
dnia 20 Iipca 1925. 75.-.S

Sad okręgow y. O ddział IV.
T arnów , 13 m aja 1924.

T. IV. 107/24/2. FdylkL Franciszek 
K urow ski, sym M arcina i Jadw igi z T a-

lików, urcd '/tn .y  24 listopada 18*2 w  
Cisco, jako ż d m e rz  56 pp. b. armii 
aiuswr. w ęg. zaginął na wc-jnic i od jesie­
ni 1918 niema o nim żadnej w iadom o­
ści. W drażając postępowaauc celem u- 
m an ia  go za zm arłego w zyw a się, aby  
uw iadom icno Sad o zagiiij vuym do n 
nticsięcy od cgł; sz.enia, poczem Sąd na 
ponow ny wniosek (-rzeknie ostatecznie*.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
W adow ice, ii. 20 w rześnia 1924. 7561

T. IV. 129,23/7. F ranciszek  Roż- 
kowski z D zwonow ej zab ran i 1911 do 
niewoli włoskiej le z  wieści zaginął. 
W ydaje się ogólne wczwasuc, aby. u- 
dziiclotio Sądową iub kuratorow i dr. 
B obcrow i w T arnow ie w iadomości o 
zaginionym . F ranciszka R ożkow skiego 
w zyw a się, aby Sąd tut. uw iadomił o 
sw em  życiu d*j aura 25 iipca 1925. 7540 

Sa_d okręgow y. O ddział IV.
T arnów , 27 w rześnia 1924.
T. 130,24. Józef Kootiel vci K>s;al, j 

urodzony 23 Iipca 1837 i zam ieszkały  I 
w Dytikowcach pow. b ro d y , zaginął od j  
roku 1918 wę w oiuie św iatow ej, biorąc 
w niej udział iako żołwe.rz austriacki, i 
W drażając pcsicpow-uu-ic celem uzna* ! 
nia go za zm arłego w zyw a się. aby  i 
uwiadomiono o zaginionym do 6 mie- j 
sięcy  Ś ąd  lub kura/tora dra E jdeiberga 4 
w Złoczow ie. 7502 |

Sąd okręgow y. |
Z łoczów , 31 pażdz. 1924.

T. 152/24. S tefan G ogosza, urodzo­
ny 17 w rześnia 1881 w Kadlubiskach 
pow. B rody zaginął od roku 1916 've 
wojnie św iatow ej biorąc w niej udział 
jako żołnierz austrjacKi. W drażając po­
stępow anie cclcni uznania go za zm ar­
łego w zyw a się. aby  uw iadom iono o za­
goniony ni do <> m iesięcy Sąd lub ku ra­
tora dra W crfla w Złoczowie. 7503 

Sąd okręgom y.
Złoczów . 23 pażdz. 1924.

T. 164/24. Fl.iasz Pańczuk, syn Józe­
fa, urodzony 29 lipca 1833 w Niemiłowie 
pow. Radziccnów , zabrany  d r  niewoli 
.iako żołnierz ukraiński miał um rzeć w 
lutyin lub w imurcu 1920 w obozie jeń­
ców  w W adow icach. W drażając  postę­
powanie celem uznama gó za zm arłego 
w'zywa się, aby uw iadom iono o zagi­
nionym  dp 1 roku Sąd lub ku ra to ra  
dra M oszyńskiego w Złoczowie. 7504 

Sad okręgow y
Złoczów . 2(1 pażdz. 1924.
T . 192/24. Mikołaj Sydor, ur. 20 m a­

ja 1877 w S tarych  ‘/kredach pow. B rody 
zaginął jako żołnierz austriacki od roku 
1310 we wojnie św iatow ej. W drażając 
postępow anie celem uznania go za 
zm arłego wzy.wa stę, uby uwiadomiono 
o zaginionym dc 6 m iesięcy Sąd lub 
ku ra to ra  dra W erila  w Złoczowie. 7505 

Sąd okręgow y.
Złoczów , 19 listopada 1924.
T , IV. 164/24/2. cu y k t. S tanisław  P i­

tek, syn Józefa  i W ik tu  a , urodzony 15. 
styczn ia  1894 w Żarnow ce i tam zam ie­
szkały . jako żołnierz 56 pp. byłej armji 
austr. do sta ł się do niewoli rosy jsk iej i 
od iu.tcgc 1915 b iak  o nim jakichkolw iek 
wiadomości. W drażając  postępow anjc 
celem uznania go za zm arłego w zyw a 
się, aby  uwiadomiono Sąd o zaginionym 
do 6 m iesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd  na ponow ny wniosek orzckn.je o sta­
tecznie. 7563

Sąd okręgow y. O ddział IV
W adow ice, dnńa 6 pazdz. 1924
T. J09/24/4.1 B ogim it 13żc rka, uror 

dzony w Brczi na M oraw ach w r. 1891, 
jako żołnierz au str. zaginął na froncie 
w łoskim  w r. 1913. Cele n uznknia go 
za zm arłego i rozw iązania m ałżeństw a, 
w zyw a się, by do pół roku ud g łosze­
nia udziehano w iadom ości o r im Sądo­
w i aibo k u ra to row i d r. Łysiakow i, 
adw . we L w ow ie. 7372

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział VII-
Lw ów , dnia 1. w rześn ia  1924.
T. V. 350/23/9. Walenity Sm ykla, uro­

dzony 1889 w D ym itrow ie Dużym pow. 
T arnobrzeg, przydzielony do pułku ar- 
tyicrji pełnił służbę na froncie w łoskim  
19i7 miał ponieść śmierć. W drażając Do­
stępow anie cek in  uznania go za zm ar­
łego w zyw a się, aby zaw iadom iono Sąd 
o zaginionym. 7496

Sąd okręgow y.
R zeszów , 10 listopada 1924.

r  i  r  nr r.
Firm. 143 24. Rej. C. 84. L ikw idacja 

spółki z ograniczoną odpaw i idziaino- 
ście. Dnia diisicjsze-go przy  firmie: 
Brzmienie* al po polsku: ..Kosincs",
w yrób  tow arów  jiońc: aszniezycii. spot­
ka z ograniczoną p o ręk r*  w Białej, b) 
po niem iecku: ..Kosmos*-1. W irkw arreu -
erzeugung, GeselDćrtifft mit liesclirank- 
te r Maftung In B :a 'a. P r :cd a n t  p iz id -  
siębiorstwai: W yroo i sp rzedaż  a rty k u ­
łów pończoszniczych i tk a n y :!» w szel­
kiego rodzaju. W pisano w • e j i s r z e  na­
stępujące ztn iany: U c iw a łą  W alnego
zgi om adzeuia apólmków z d a ty  liiala, 
5. listopada 1924 L. R. 8177 zosta ła  spó ł­
ka rozw iązana i karz  a J/. ino jej likw ida­
cję. F irm a likw idacyjna po pcisku: 
„Kosmos ‘, w yrób  tow arów  pończoszni­
czych, Spółka z a g ra u ic iu ią  poręką w 
Białej iv likwidacji, po a icn ieck u : „Ko­
sm os". W irkw arrenerzeiigung , Gesell- 
sehaft mit beschriiukrer H ritang  in 
Bis ta in L iqu ida io  i. L ikw idat iram l zo­
sta ją  zam ianow ali 4 nvc:tcza*n\vi za­
w iadow cy P. R. R ohąrt 1'ugendii.iit, fa ­
lo ykau t w B ielska i E rnest G roser, u- 
rzędnik  p ryw ainy  w O lozówce Dolnej 
zam ieszkali i Którzy upraw nieni są do 
zastępow ania spółki na zew nątrz  i do 
podpisyw ania jej fnrm v każdy  sam o­
dzielnie. Podpis firm y: P o d p s  ęią oni
firmę Spółki w  ten sposób, że ped 
przez kogokolw iek w y p ism i, w ydruko­
w ana, lub stam oilja w yciśniętą pow yż­
sza osnow ą firm y z dodatkiem  w likwi- 
d rcji jeden z nich ool lży sw ój w łasr.o- 
lęczny  podpis. 7565
Sąd okręgow y .iako handl.., O ddział II.

W adow ic.:, dnia 13. listopada 1924.
Firm . 147 .24. Rej. C. 143. W pis spó ł­

ki z ograniczoną odpow iedzialnością. 
Do re jestru  w p isn in  dnia 15. listopada 
1924. Siedziba iirm y: A ndrychów .
Brzm ienie iirnn  : .,H erda", m agazyn o- 
iiuwia, tow arów  m aw atnych  i galante- 
iy.in.vcii, spółka z ograniczoną odpo­
w iedzialnością. P rzedm io tem  przedsię­
b io rstw a spółki jest handel dctajliczny 
obuw ia, tow arów  b taw atnyc ii i galan­
tery jnych . U m ow a spółki z d a ty  K ra­
ków , 12 października 1924 L. R. 12.326; 
C zas trw an ia  spółki nie jest ograniczo­
ny. W ysokaść kap ita łu  zakładow ego 
20.0(10 (dw adzieścia tysięcy) zł. Na k a ­
pitał w płać on ) gotów ką 5J25 zł. Za­
w iadow cy: Izra el D auk i w i e u r z ę d n i k  
p ry w atn y  w Krak iwie. ul. S lradom  21 
i A drlf H erstein, p ry w a tn y  w Kr akow ie, 
ul. Zielona I. 3. U praw nieni do zastęp ­
s tw a : Obaj zaw i-tJ i*.vcy zbiorow o.
Podpis firm y: Brzm ienie firm y podpi­
syw ać będą zbiorow o k tó ry k o lw ie k  
dw aj zaw iadow cy. 7C62
Sąd okręgow y a k i  handl., O ddział II.

W adow ic?, dnia 13. listopada 1924
Firm. 133/24. Rej. C. 123. Zmiany, 

dt tyczące w pisanej już firmy spółkę- 
w ej. Dnia dzisiejszego przy  firmie: 
Spółka sto la rsk a  w K aiw arjl Z ebrzy­
dow skiej, spółka z ograniczoną odpo­
w iedzialnością. W pisan o w re jest; ze na­
stępujące zm iany: Spółka opiera się o- 
b ten ie  na p ierw otnym  kon trakcie  spó ł­
ki, zm ienionym  częściow a aktam i n o ta ­
rialnym i z d a ty  K aiw arju, 21. sierpniu 
1923 L. R. 2237, 2233, 2239 i 2240. oraz 
z daty  K raków  76. Iipca 1923 L. R. 
23212 i z d a ty  Lw ów  19. w rześnia !°24 
L. R. 9075 w ustępach do tyczących o- 
sób spólaFrów i ich udziałów  i w tym 
kierunku, żc na podw yższony kapitał 
z: k ładow y w myśl p ierw otnego k on - 
tiak tu  z d a ty  K alw aria 25. lutego 1923 
L.- R. 1972 a kw otę  14.900.600 mkp. 
w płacono S.000.000 mkp. 7566

Sąd okręgow y jako han.il.. O ddział U.
W adow ice, dnia 7. listopada ;924.
Firm. 528. Rg. C. VIII.’ 16. W pis 

firmy spółkow ej. Do re jestru  w pjsauo 
dkia: 13 maja 1924* Siedziba firm y:
Lwów , Na Błonic 2. brzm ien ie  firm y: 
To warzysitjwo handlow o-rolnicze „Pol­
ski agronom ", Ska z ogram, odpow. we 
Lwow ie. Przedm iotem  przedsięb io r­
s tw a jest kom isow a sprzedaż m aszyn 
rolniczych na w łasny  rachunek. K apitał 
zakładow y w ynosi 600 zło tych, pclno- 
w płacony. C zas trw an ia , spółki: nieog/ra 
iiiczeny. Stosunki praw ne spółki: Spół­
ka opiera sje na kontrakcie  spółki z 
dnia S kw ietnia 1924, zdziałanym  we 
torniie alktu motarjalnego L. rep. 231-11- 
Z arząd spółki sk łada się z 2 zawiadow ­

ców. Zaw iadow cam i w ybran i: Chain*.
Artman, kupiec w e L w ow ie ul. P o toc­
kiego 31 i Lew  K ratzcr, kuptoc Lwów  
N aK elaka 4. Podpis firmy nastąpi w  ten* 
sposób, że pod brzm ieniem  firmy y  • 
m ieszczą sw e podpisy łącznie 2 z a w ia ­
dow cy. albo I zaw iadow ca i prokurzy- 
sta, ton ostatni z dodatkiem  w skazują­
cym nu prokurę. 4>iokurei!ue:n ustano­
wiony Leon Niemczycki, kupiec, Lwówu 
Jakóba S trzem ię 14. 7»2ż
Sąd okręgow y jako handl. O ddział IV,

Lw ów , Jn ia  23 kw ie tn ia  1924.
Firm. 110/24. Rej. A. 245. Zm iany ty ­

czące już firmy w pisanej. Dura 9 paź­
dziernika 1924 przy lirm ie: W yrób
kraw atek  ..Śląsk", L o verberg  j G ross- 
mann w Białej wpisano w re jestrze  
następujące zuuony: 1) Zmiana brzuiic- 
n,a tirniy na: W yrób  k raw atek  „Śląsk” 
tirnssm anin w B iałej". 2) U stąpił W ilhelm 
L ovenberg, kupjec w M oraw skiej O stra 
wśl. Rodzaj firm y: Firm a pojedyńcza.
Podjiis < rm y : Posfradacz iirm y Karo! 
G rossm ann będzie podpisyw ał firntę w 
ten sposób, że pod w ypisaną lub w y­
drukow aną nazw ą tejże, umieści swój 
jłodpis. 1569
Sąd okręgow y jako handl. Oddziel II

W adow ice, dn.ia 3 pażdz. 1924.
Firm. 1189. Rg. A. V. 131. W pis firmy 

spóikr,wej: Do re jestru  w pisano dniu
29 w rześnia 1924: Siedziba finny .
L w ów , P asaż  H ansm anów  1. 7. B rz t tle­
nie fum y: A u tok on ceru, aj en tur a autc-
mobilowa Józci Linke ; Eugeniusz Bi* 
sanz. jaw na spółka handlow a we L1 ’> 
wie. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: ra-
stęptw .r fabryk  am cm obdow ych. Jawn: 
spólnicv: Józef Linke, przem ysłow iec 
we Lw ow ie. Baden'*h 1. 3, Lugcoijusz 
Bisanz, p rzem ysłow iec wc Lw ow ie, 
Zielona !. 9. P o d p s  firniy: pod brzm ie- 
n itm  firm y podpis jednego zc spóJnb 
ków. Czas rozpoczęcia caytiności: 
Spółka rozpoczęta sw e czynności I. 
października 1924 r 7369
Sad okręgow y iako handl. O ddział IV.

Lw ów , dnia 25 pażdz. 1924.
Firm. 1138 Rg. A. 11. 3S6. W ykreśle­

nie fiiji tu iny  spółkowej. 7. r9łesti‘ii w y ­
kreślono dnia 1 października 1924. sku­
tkiem zwiiv.ecaa oddzielni w c Lw ow ie. 
S ic d i l ta  irm y: Zakładu głównego h ra -  
ków. Siedziba Tfriny: Friji Lw ów. Brz nie 
iwc firm y: T ow arzystw o  kontyiuiniaiiie 
•ila handlu żelazem Kern i Ska. 7382 
Sąd (k rę g o w y  jako handl. B dJzial IV.

L w ów , dnia 26 w rześnia 1924.
Firm. 1135. Rg. A. IV. 202. Zmiany 

dotyczące firmy spółkow ej już w pisa­
m i. Do rejestru  wpisano dma 30. w rze­
śnia 1924: Siedziba firm y. Lwów , pi.
Zbożow y I. D otychczasow e brzm ienia 
firm'*: Ambos i Ska. Zmiany: F um a
otrzym uje brzm ienie: „Ambos i W e iss - 

: m ail". Spólnik jaw ny N atan B runncr w y 
*tnnil. 738C)
Sąd okręgow y jako handl. O ddział IV.

L w ów , dnśa 26 w rześnia 1924.

POKCFJU na biuro z osebnem  w ejściem 
w okolicach ul. Senatorskiej, ul. Aka- 

| demtekiej, F red ry , Łozińskiego itp.
! poszukuję za od^cpnem  — Zgłoszę-
1 nia w Administracji.

OGLOSZLNIE. Dnia 23. grudnia 1924 o 
godz. 9-tej rano odbędzie się w m a­
gazynach kolejow ych gl. dw orca pu­
bliczny p ree ta rg  rzeczy  znalezionych, 
kol. Urząd ruchu, Lw ów . 763U

FORTEPIAN FRłTZA okazj.inic do na­
bycia. Wuadomość: ul. K ochanow ­
skiego 4, drzw i 10. (7o2S

OBWIESZCZENIE LICYTACJI
W pańscwowem N adleśnictw ie Ka­

łusz odbędzie się dnia 8- stycznia 1925 r. 
publiczna licytacja o fertow a na sprze­
daż d rzew a użytkow ego dębow ego w 
stanie w yrobionym  w ogólnej ilości 
9o5.55 m*.

O ferty w raz z poręcznem  w w yso­
kości ty siąca złotych w* gotow ce lub 
w papierach państw ow ych  należy w no­
sić do godzm y 6 wieozór dnia pop rze­
dzającego licytację.

Bliższe wauunki są do przeglądnię­
cia w N adleśnictw ie Kałusz lub w D y­
rekcji okręgow ej lasów  państw ow ych 
we Lw ow ie. 73oó-3

Prenum erata b ez od u oszen ia  rrtieslęcznie 3 zł. 50 g r,, z  odnoszeniem  lub  pocztą m iesięcznie 3 zl. 75 gr.. zagranicą 5 zł. 50 * r . — R edakcla  
czynn a od jo d z . 8 rano do 1 p o p o lz  w yjątk iem  niedziel ł ś w ią t  —  Radaktor naczelny przyjm uje od 1—3 popoŁ — U s t ó w  tiieirankow anycb  

n ależycie nie przyjmuje sk*.— R ęk o p isó w  R edakcja i Adm m jstracia n ’e z w r a c a j .— Konto P. K. O. 141.690,

Redaktor od p ow ied zia ln y : JERZY KONARSKLóJtiUwżytOŚĆ u o c i i c w ć i  - y  L Z iiltw llL „D nikarnia Polska*’, pod zarz. B. S to iń sk ieso


